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brabia Kuenburg. Istniała wtedy w radzie pań- 
stwa tak zwana większość od przypadku do przy- 
padku. Istotnie zdarzył się dnia 18. listopada 
z, r. przypadek. Po znanej mowie hrabiego Taaf- 
fogo, w odpowiedź księcia Schwarzenbergowi zje- 
dnoczona lewica niemiecko-liberalna sią zagnie- 
wała głosowała przeciw fandaszowi dyspozycyj- 
nemu i spowodowała brabiege Kuenburga do 
ustąpieniasz gabinetu. C>» się potem Stało, to w 
nadto świeżej jest pamięci byśmy je potrzebo: 
wali przypominać. Wynika z tego wszystkiego, 
że się hrabiemu Taafiemu nie udsło wyszukać 
sposobu pojednania między Niemcami a Czecha- 
mi i że po tylu letach i po tylu usiłowaniach 
rzeczy stoją tam gdzie stały s początku. Takie 
jest tło polityczne dla sejmu czeskiego i dopra- 
wdy nie można się dziwić, jeżeli do owoców je- 
go mało jeno przywiązuje się nadziei. 


Sejm czeski. 
Lwów 8. kwietnia. 


Po względnej eiszy ferjalnej opioja publiczna 
w Przedlitawji znowu będzie wnet miała temat 
do dyskusji. Sejmy krajowe rozpoczynają — 
kampanję. Nie bez pewodu użyliśmy tego wła- 
śnie sposobu wyrażenia się. Sejm czeski rozpo- 
csął dnia onegdajszego sesję, a — jeżeli oznaki 
nie mylą — obrady jego będą istotnie kampa- 
nją. W gruncie rzeczy nie ma w tem ani nie 
nadzwyczajnego, ani nie niespodziewanego. Opi- 
nja publiczna w Austrji miała już zaiste dość 
czasu i sposobności oawoić się ze sprawami cze- 
skiemi i wie ona dobrze, że one stanowią od 
stosunkowo dość długiego czasu ognisko, okoż0 
którego obraca się cała wewnętrzna polityka 
przedlitawska. Sprawy czeskie były główzą — 
jeżeli nie jedyną — przyczyną rozwiązania po- 
przedniej rady państwa. 008 Są powodem, że do 


+ 
dnia dzisiejszego nie ma w izbie poselskiej stałej 
i trwałej większości, one wywołały zwrot w po- 
lityee hrabiego Taaffe' go, one wreszcie do dziś 


Akcja kraju w spraw'e popierania 
budowy kolei lokalnych. 


I W listopadzie 1889 reku polecił Sejm Wy” 
działowi krajowomn na wniosek posła Szcze: 
panowskiego, aby wziął pod rozwagę uło: 
żenie norm co do warunków, pod któremi kraj 
mógłby udzielać poparcia kolejom lokalnym. 
Wiadomo, że sprawa ta została przez Wydział 
krajowy wszechstronnie zbadaną zebrano mnó- 
stwo materjału, a następnie znsiągnięto fachowej 
opinji, zwołanej w tym cela ankiety. 

Na podstawie powyższych danych postano: 
wil VW ydzisł krajowy w wykonaniu powyższego 
polecenia sejmewego przedstawić na najbliższej 
sesji Sejmowi sprawozdanie w przedmiocie 
poparcia przez kraj budowy kolei 
lokalnyeh. 

W sprawozdaniu swem konstatuje Wydział 
krajowy, że akcja kraja naszego w dzisiejszych 
stosunkach na polu popierania kolei lokalnych, 
nie może wykraczać po lisa ramy, w których sa- 
mykają się ustawy krajowe dla Styrji i Czech, 
a następnie wyraża Wydsiał krajowy pizekona- 
nie, te popieranie „finansowe rozwoju sieci kolei 
lokalnych przez kraj, winno być ujęte w systam 
norm stałych, które nie narażając skarbu krajo- 
wego na nadmierne wydatki, zabezpieczałyby 
możliwie najracjonalniejsze użytkowanie fanda- 
szów, przezeaczonych s tegoż skarba na popie- 
ranie kolei lokalnych. 

W celu wykonania tego programu akcji 
uchwalił Wydsiał krajowy AMB ACH S»jmowi 
projekt do ustawy o popieraniu niż. 
szorzędnych kolei żelaznych. 

Według tego projektu kraj będzie popierać 
w granicach możności budowę niższorzędnych 
kolei żelaznych, t. j. kolei lokalnych, wicynal- 
nych, tramwajów parowych itp., przeznaczonych 
do publicznego ruchu, użytecznych i potrze- 
bnych ze względu na interes kraju : 

a) przez udzielanie oprocentowanych poży- 


ima © 
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Ry kolejowe po Pi na kraj akcji przedsiębior 


c) w jakikolwiek inny sposób, a w szczegól- 
ności także przez przeprowadzenio we własnym 
sarządzie budowy. A 

Kraj udzieli poparcia zamierzonym bndowom 
kolei niższorzędnych, jeżeli Sejm w każdym po- 
szczogólnym wypadku stwierdzi uchwałą swą, 
is zamierzona budowa kolei jest ze względu na 
ogólne interesa kraju użyteczną i potrzebną. Na- 
stępnie, jeśli interesowani, tj. powiaty, gminy, 
obszary dworskie, osoby prywatne i państwo, lub 
tylko jeden z tych czynników zapewni w spo- 


dnia są ostatnią pobudką tych wszystkich prze- 
silek parlzmentarnych i ministerjalnych, jakie 
przechodzi Przedlitawja od lat t zech. , 

Musielibyśmy powtarzać rzeczy, niejedno- 
krotnie omawiane i zaiste do przesyiu znane, 
gdybyśmy raz jeszcze chcieli zastanawiać się 
nad tem, dlaczego rzeczy taki wzięły obrót. Spór 
narodowościowy W krajach korony św. Wacława 
uważał hr. Taaffe przez długi czas za sprawę 
domową Czech, w którą rząd mięszać się nie 
potrzebuje. Czy to zapatrywanie było słuszne, 
to teraz jest jas rzeczą obojętną; faktem jest, 
że prezydent ministrów g czasem zmienił sapa- 
trywanie i dał inicjatywą do osławionych kon- 
forencyj wiedeńskich między reprezentantami 
niemieckimi a czeskimi pod patronatem rzą- 
dowym. 

d Zrazu zdawało się, że rzeczy na najlepszej 
znajdują się drodze, że gotowo istotnie dojść do 
porozumienia  żo hrabia Taaffe osiągnie zamie- 
rsony cel. Ale cóż kiedy kule, któremi strzełać 
ehciał prezydent ministrów nosili — Miłodooczegi. 
Nie dla samych inteneyj ugodowych zwołał hra- 
bia Taaffe przedstawicieli obu narodowości do 
Wiednia, ale przedewszystkiem dla złamania 
wzrastającej potęgi Młodoczechów i dlatego ich 
z konferencyj wykluczył. Przeliczył się prezy- 
dent ministrów. Skończyły się wprawdzie kon- 
(zonie giodoiskie poäpieanien snnogeh proto- 

ów ugodowych, gdy jedna szło w. aaj-. 
mie do Ei WYKOWINIa. pokasało R, t6 ber Miło: 
doczechów o ich urzeczywistnieniu ani mowy 
być nie może. Z pierwszego błędnego kroku 
hrabiego Taafogo wynikły wszystkie następne, 
wynikło to, że dzisiaj jeszcze w wiedeńskiem cie- 
le prawodawczem nie ma ładu i porządku poli- 
tycznego. Wiadomo do jakich środków zarad- 
czych uciekł się hrabia Tusffa. Roawiąwał par. 
lament i nciekł się do umiarkowanych żywiołów 
polityczaych w Austrji, wzywając ich do współ: 
pracownictwa. , 

Kogo w pierwszym rzędzie miał na myśli 
prezydent ministrów, wiadomo. Chodziło o pozy- 
skanie zjednoczonej lewicy niemiecko liberalnej. 
Rzeczą zbyt trudną to nie było. Przez lat dzie- 
sięć była lewica w opozycji i nie można powie- 
dzieć, by czas ten przeszedł dla niej beg po- 
żytku. Zmądrzała poniekąd i zmoderowała po 
części swoje pretensje. Wzdychała do władzy i 
gotowa była okupić blask jej choćby nawet po- 
słuszoń ;twem dla hrabiego Taaffego, przeciw któ 
remu dotąd walczyła tak zawzięcie i tak — fak 


cyjnie. Ustąpił zatem s gabinetu minister skar- 
bu dr. Dunajewski, a więc ten, który gabineto- 
wi najwybitniejsze i najcharakterystyczniesze da- 


sób prawomocny pokrycie udziałami owemi co 
najmniej jednej trzeciej nominalnej wartości ka- 
pitała zakładowego odnośnej kolei, a to bądź to 


wał piętno, ustąpił potem minister dla Czech dr. 


mi ) à fond perdu, bądź w zamian za objęcie akcji 
Prażąk, a ich miejsce zajął mąż ząafania lewicy 


Mignęły wieki... i my przeminęli... 
Dziś.. my już niemi — — 
Nawet prochów naszych prochy 
Jaż nie w naszej leżą ziemil...* 
I z ram tych szepce: 
|  nŃpij chłopię małe... 
Nis w naszym rodxie zdrajce i pochlebce... 
My — bojownicy, s rodzica na syna; 
A jako podłej łozy nie zrodzi dębina, 
Tak i ty rośnij na Ojczyzny chwałę... 
Spij, chłopię małe ! ..* 
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XXI. 
Wnuczę hetmana.*) 
Na zamku dzikowskim, w kolebce — 
Spi wątłe, w koronkach, pachołe. 
Na ścianach komnaty 
rycerskiem kole 
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Poszli nasi Braciom w pomoc—Matki bronić praw. 
sercem młodem — posgli brodem — przez 


i Wisełkę wpław. 
„Wróćcie chłopcy“ — i fale t 


pody A p tia Penbre antenety. e a 1 A "= 
. am tych szepce: F oskale, 
nSpij, chłopię ET Wozora — was sprzedano*,,*) 


Wiedzie Jordan **) przez Wisełkę, dzielną 
wiedzie młódź. 
Z tamtej strony, kraczą wrony. Fale szemrzą : 
[Wróg 14 
Słonko jasne — ciche brzegi — 
Linja w dali płowa: 
Strzech słomianych to szeregi — 
Chaty Komorowa. 


Rośnij 
A z ram tych gz ZA 
„Posiew to Boży po wielkim 
Mściciel się może lęgnie w 
Spij, małe chłopię l...“ 
A s ram tych szepce : 
„Surm naszych gromy — 
Błyski bałata — ; 
były, czeredzie łakomej — 


ie ; 
twej kolobce, 


Grozbą jej Z wody się otrząśnij, wiara! Krótki pacierz 


ost — świata... * > 3 [zmów. 
I Moskwa e E Wołoszyn skryty — Dunajewski ***) pod Szczucinem (di h = 
Tatar, godzien pogardy — A zie sani 


krzyżak korzył się hard 
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Progów Umnej Rzeczypospolitej... oddziału Moskwa była uprzedzoną Brayp. autora) 
E ga Ją strzegli Anieli 1863 pte T Jordan, wódz oddziału, który 20. Ozerwca 


1 my — gd kor da — i sochy. rzeprawił się z Galiefi przez Wisłę poniżej 


Szezuoina. 
* R 
+) .uliusz hrabia T ) Wódz drugiego 


e oddziału, który równocześnie z 
a: sio A 4BRrnowski, ur. 26. gru- ' tamtym przebruął Wist żej  Szezuci i 
dnia 1840., poległ śmiereią waleczn , ; „iafe powyżej Szeozucina — atoli na 
ych, z baynetem wrę- | pierwszym zaraz wstępie został iony. Częś i 
ku, w Komorowie, 30. czerwes 1863 r. (Pr z. PLACA R: z dowódzeg utonęła w Wiśle (Przyp R A wek 


zakładowych w pełnej ich nominalnej wartości, 


We Lwowie 


. a x . 
„zo DASE E "x ADA CIEMNA TT A 0 — SFW ŁZA EZ ZO O 2 ZY POZZO EJ EE AAAA BTY 


[[JŁANI 


wychodzi codziennie miewyłączając niedziel i 


| 
| 


Niedziela dnia 


= + WE TEDE A 0! + me ma OKI 


lub też jeżeli w formie prawomocnej zobcwiąże się 
pokryć co najmniej jedną trzecią raty ro- 
cznej potrzeby na oprocentowanie, oraz planem 
wskazane umorzenie tegoż kapitału zakładowego. 

í Sejm w każdym szczególnym wypadku okre- 
ŝlič ma sposób, w jaki ma być udzielone kolei 
poparcie kraja i oznaczy miarę pieniężnego 
udziału kraju w przedsiębiorstwie, kierując się 
przy tem zasadą, iż kraj o tyle tylko ma się 
przyczyniać do finansowego poparcia budowy 
kolei, o ile będzie potrzeba gapewnienia fandu- 
szów na przeprowadzenie twyiej budowy kolei, 
jakiej wymagać bądzie regularny ruch, zastoso- 
wany do wymogów miejscowych stosunków eko- 
nomicznych. 

Kraj może budowę kolei objąć we własny 
zarząd, jeśli to okaże się odpowiedniejszem. 
Osobne towarzystwa akcyjne mają być utwo- 
rzone dla tych kolei, dla których kapitał bučo- 
wlany zebrany będzie w ten sposób, iż część 
akcyj zakładowych obejmą  imteresowani lab 
państwo. 

Prowadzenie ruchu na takich kolejach może 
być oddanem zarządowi kolei państwowych za 
zwrotem własnych kosztów ruchu, które ewentu- 
alnie ryczałtowo obliczene być mogą. 

Akcje pierwszeństwa kolei budowanych na 
podstawie tej ustawy, dają prawo do 4"/, dywi- 

endy przed akcjami zakładowemi. Akcje pier: 
wszeństwa i zakładowe objęte przez kraj w myśl 
postanowień ustawy, nie mogą być pozbywane 
przed upływem pierwszych 2 lat od chwili 
otwarcia ruchu na tej linji kolei, dla której bu- 
dowy je emitowano. 

Bank krajowy jest w zasadzie powołanym 
do dostarczenia faadaszów potrzebnych do finan- 
sowego popierania budowy kolei lokalnych, bądź 
prowadzenia budowy we własnym zarządzie 
kraju. Finansowe te pośrednictwo banku krajo- 
wego, polegaó ma na kapjtalizowanin potrze- 
bnych do podjęcia budowy kolei rat rocznych 
subwencji krajowej. 

A celu sprawowania techniczno administra- 
cyjnych czynności na takich kolejach, a w szcze- 
gólności dla zbadania przegłożonych projektów 
budowy, ustanowione zostanie krajo- 
we biuro kolejowe, jako wykonawczy 
organ Wydziału krajowego. ) 

Krajowe biuro kolejowe pozostawać będzie 
pod bezpośredniem zwierzchnictwem szefa depar- 
tsmentu drogowego Wydziałą krajowego, a skła- 
dać się bądzie z jednego referenta technicznego 
i jednego referenta agminintgg Jetóry ch 
każdy miałby 'sobia przydzistiwć Jedńego 
dwóch asystentów, a w razie potrzeby, przy dal- 
szym rezwojn akcji, także więcej sił pomocni- 
czych. 

Wydział krajowy, nie przesądzając prsy: 
szłych rozmiarów biura kolejowego, pragnie na 
razie utworzyć je prowizorycznie i oblicza koszt 
jego utrzymania na r. 189% na 10.000 zł. 

Nadto uważa Wydział krajowy za konie- 
czne, utworzenie przy Wydziale kraj. organu 
doradczego tj. krajowej rady kolejowej. 
Rozliczne zadania ekonomicznej, finansowej i han- 
dlowej natury, które Wydziałowi kraj. przypa- 
dną wobec nowego jego zakresu działania, czę- 
sto nie dadzą się rozwiąsnó bos narażenia się 
na niezadowolenie lub opozycję interesowanych 
czynników. By więc przeciwieństwa łagodzić, 
ułatwiać "Wydziałowi krajowamu i jego organom 
zetknięcie się z opinją kół interesowanych, zape- 
wnić tym kołom pewien wpływ w kwestjach do- 
niosłości ogólnej, przy ich pomocy łatwiej dojść 
do poznania rzeczywistych potrzeb okolic kraja 
i dla decyzyj swych zyskać poparcie poważnego 
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pod przewodnictwo marszełka krajowego, lub 
wyzbaczonego przezch z grona członków Wy- 
dzisła krajowego zastępcy. Siedmiu członków 
rady kolejowej powoływać ma Wydział krajowy 
bezpośrednio, siedmin zaś na propozycję nastę- 
pujących instytucyj, z których każda ma jednego 
członka zaproponować: Izby handlowo przemy- 
słowo we Lwowie, Krakowie i Brodach; gel. 
Towarzystwo rolnisze w Krakowie; gal. Towa- 
rzystwo łeśne we Lwowie i Towarzystwo nafto 
we w Gorlicach. Mandaty członków trwać mają 
8 lata. Z grona tej rady wyznaczy Wydział 
krajowy 3 członków i 2 zastępców, którzy przez 
ezas trwania czynności rady kołejowej tworzyć 
będą ściślejszy stały komitet doradczy szefa 
biura kolejowego Wydziała krajowego. 1 

Czynności członków rady są honorowe i 
stanowisko członka rady nie daje prawa do wy- 
nagrodzenia, a jedynie członkowie zamiejseówi, 
a przez Wydział krajowy wprost powołani, będą 
mieli prawo żądania dyet i zwrotu kosztów po 
dróży. 


Rozbicie skupczyny. 


Omawiając we wczorajszym numerze nasze 
go pisma sprawy serbskie, zarysowaliśmy w o 
gólnych rysach sytuacją polityczną wewnętrzną 
tege kraju. Na sytuację tę rzuca sporo Światła 
takie secesja radykałów, tworzących mniejszość 
wprawdzie, ala niewielu tylko głosami zmajory- 
zowarą przez rządową partję liberalną. Zajście 
to według relacyj telegraficznych miało następn- 
jacy przebieg : 

Utwarcie sknpczyny odbyło się d. 6. bm. 
o godzinie 10. przed południem. 

Radykalni posłowie zajęli lewą, liberalni pra- 
wa stronę izby. Postępowcy: Garaszanin i Nowa- 
kowicz zasiedli po lewicy, z tyłu sa radykałami. 
Tnbaralna większość T r zaraz wniosek, by 
prozydentem wybrać jako najstarszego z po- 
słów,j ministra oświaty Gyorgyewicza — 
czemu sprzeciwili się radykalni, proponując ze 
swej strony Turakowicza. 

Ostatecznie fotel prezydjalny zajął jako naj- 
starszy wiekiem, minister oświaty, Gyorgye- 
wież, który na sekretarzy powołał 4 posłów 
z partji liberalnej. Następnie, powołająe się na 
regulamin, przystąpił do wylosowania sekcyj. 

ówczas radykalni podnieśli ogromną wrzawę, 
żądając, by wprzód wywołano wszystkich posłów 
po nazwisku. Sprzeciwił się temu minister spraw 
wewnętrinych, przypominając praktykę samych- 
że radykałów. Radykalni chcieli wykazać, że 
liczebnie posiadaią tyleż posłów, co liberalni, 
przyczem wciągnąć chcieli także anulowane man- 
daty, z okręgu rudnickiego. Liberalni natomiast 
i rząd oparli się wliczenia mandatów rndnickich. 
Na ten temat wywiązała się gwałtowna dysku- 
sja pomiędzy b. radykalnym ministrom N ik o- 
liczemj i radykalnym posłem  Vukowi- 
czem z jednej, a ministrem spraw wewnę- 
trznych z drugiej strony. Ten ostatni oświad- 
czył, że rząd opiera się w tym wypadku na 
praktyce radykałów i że dla tego wymaga, aby 
natychmiast przystąpiono do losowania sekcyj, 
jako też wyboru komisji weryfikacyjnej. 

Pe tom oświadczeniu, radykalni g ironicznym 
okrzykiem : „Niech żyje konstytucja!“ opakoili 
salę ebrad korporacyjuie s Pasiczem i Sawą 
Grniczem na czele. 

Obaj pozostali posłowie postępowi, zanim 
przystąpiono do losowania, zażądali głosu. Ga- 
raszanin wniósł, aby uwzględniono życzenie ra- 
dykałów i wywołano posłów imiennie. Na wy- 
mijają ą odpowiedź prezydenta, replikował Ga- 
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. ad wisrsza. 


organa, — pragnie Wydział krajowy stworzyć 


: 1 raszanin oświadczeniem następującej osnowy : 
krajową radę kolejową i postanowił przedłożyć 


W myśl $. 80 konstytucji składać się ma 


Sejmowi projekt jej statuta organizacyjnego. 
Wedle tego projektu w skład rady kolejo- 
wej wchodzić będzie 14 członków, pozostających 
„Spieszmy !* — Idą — dziarską mina .. 
I kto z zuchów zgadnie, 
Że już głachy bród Szczncina, 
A wódz — w Wiśle, na dnie!... 


Do:zli chłopcy, do wsi dosxli.. Alić, z po za 
[chat 
Sykną kulki, ni to gady... a tych kulek grad. 
Zachwiał się ochotnik młody 
Na ten całas wraży — 
Ledwie, że wybrnęli z wody, 
Ogień już ich praży |... 


Hura — chłopcy |... Ras umierać |... Marsz — 
« A [podwójny krok | 
Wnet nadciągnie Danajewski — wszyje im 
[się w bok. 
Patrzcie | Patrzcie! Korzu chmara — 
Groty polskie błysły, 
W imię Boże — naprzód, wiara ! 
Nasi to — od Wisły. 


Do ataku! -- Przodem sadzi kary koń, jak 
krak — 


A ua karym — adjatancik, hetmanowy wnak. 
Warok się śmieje — płoną lica — 
Konik pod nim. hasa — 


Skrami pryska mu szablica — 
Rewolwer u pasa. 


Pomoc bliska... A więc suną, z pieśnią: „Ca- 
[rza — stój !* 
Za płotami, zasiekami, wściekły zawrzał bój.. 
Lecz napróżno wróg się miota — 
Chłopcy prą jak czarty... 
Że wsi cofa się piechota: 
Pochód w głąb — otwarty. 


A od tyłów — a od Wisły — chmarą pnie się 
[karz. 

Górą nasil.. To hałanil.. Dunajewski — 

[taż I 


O 


skapczyna ze 135 posłów, a $ 110 postanawia, 
iż do ważności uchwał potrzebną jest obscność 
przyn:jmniej 08 posłów. Ponieważ liczba po- 


Basy ta 


Hej, nie nasi to nad rzeką 
Krakosy, ni strzelce... 


Z wodą płyną już daleko 
I wódz — i topielce... 


A od tyłów — a od Wisły — kopyt tętni grzmot. 
Hej, nie naszych to proporce, nie hułański grot! 
W puch już starty niepowrotnie 
Gołć ów upragniony... 
Uwałem czarne pędzą sotnie : 
Carskie to dragony. 


Rażnie Jordan część piechoty zwrotem sprawił 
; [w szyk. 
Kłami stanął ku czerniawie osaczony dzik. 
Chłopa nie zna Śmierć — ni pana, 
I o ród nie pyta... 
Morem stoi wnuk hetmana — 
Dzielny Leliwita. 


Karmasyna krew zsawrzała — wre i chłopska 
_ [krow.. 

Dwa natarcia odparł młodsian — bije e p 
GW. 


"Żeby choć, ot, jedno działo! . 
Męstwo ich nie zbawi: 
Krwawo słonko zaświtało... 
Zajdzie — jeszcze krwawiej... 


Od Wisełki tną dragony -- a w swój własny 
ślad 
Wraca Moskwa od północy, wymieciona l chat. 
Znów wydarli szopy — płoty — 
Znów nad wrogiem dachy, 
Ogniem — skryte sieją roty, 
W ezystem polu — Lachy... 


Wystrzelano wszystkie konie — gęsty pada trup. 
Mąż przy mężu, co przedniejszy — wali się ze 
[stóp. 


Rok XXVI. 
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słów zasiadających w tej chwili w skupczynie 
nie dosięga owej cyfry, wszystko więc, cokol- 
wiek bysmy przedsięwzięli będzie bezprawnem. 

W dalszym ciągu oświadczył Garaszanin 
imieniem partji postępowej, iż nie chcąc brać 
udziału w możliwej ciclegalnej akcji skupczyny, 
partja ta również n:uwa się na tak długo, isk 
ałago skupczyna nie wróci na teren legalny, 
wskazany jaj przez konstytucję. 

Pocze n Garaszanin wespół z Nowakowiczem 
wyszli. f r 

Minister spraw wewnętrznycb, zwracając mę 
do pozostałych posłów (wyłącznie z partji libe- 
ralnej), podniósł, że obowiązkiem ich jest stanąć 
z całą energią w obronie konstytucji i legalno- 
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ści. Zarówno wedle ustaw, jak wedle regułami- SĘ 
nu, liczba pozostałych posłów jest wystarczającą => S 
dla ważności uchwał, gdyż konstytucja ogólna =" e 
liezbę posłów ustanawia na 125 nie 135, a sa- "g+ 
tem połowa niezbędna, by uchwały mieły moc ZE 
obowiązującą, wynosi 63 nie 68. Bos 
Oświadczenie to przyjęto okrzykami „Żi R 
wio!* Presem przystąpiła izba, mimo zdekom- =. 
pletowania, do losowania sekcyj i wyboru komisji Z 
weryfikacyjnej. Do sekcyj wylosowano także o 
secesjonistów, posłów radykalnych, a tylko ko: $ 
misję weryfikacyjąą złożono z samych liberałów. z 


Rząd w miejsce strejkujących posłów radykal- 
nych powołać dalszych kandydatów, a gdyby i 
ci nie chcieli brać udziału w obradach, uzupeł- 
rié ma skupczynę nowymi posłami ze stronnictwa 
liberalnego. < e 

Ukonstytnowanie skupezyny nastąpi dopiero 
po jej uzupełnieniu. | szl 

Secesjonistom wyznaczono pieciudniowy ter- 
min do powrotu do skupczyny z zsgrożeniem, IŻ 
jeśli do tego czasu nie wrócą, mandaty ich będą 
uważane za wygasłe. 

Rząd jest całem zajściem mocno skonsterno- 
wany i — kto wie, czy zdebędzie się na potrze- 
bną w tym wypadku energię. 

Secesjoniści po cpaszczeniu sknpczyny nara 
dzali się do późna w nosy w swym klubie. 
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Uchwały tego zebrania pokrywa na razie nie- a 

przejrzana zasłona tajemnicy. s 

e 

. > 

Z Wołynia. E 

Pod Krzemieńcem — piszą do Nowej Refor- = 

my — znajdują się szczątki pomnika, pestawio” _, 

nego kiedyś jednemu z przodków dziś jeszcze <q 

istniejącej rodziny magnackiej. Ów protoplasta % 
żył i umarł jeszcze za czasów pogańskich, ale EŻ 
potomkowie, właksiciele rozległych dóbr, są wy- =5 
znania katolickiego. = 
Otóż pop miejscowy, pewnego dnia zeszłego —— 
roku, wielce wzruszony rozpowiadał, że w nocy zj 
miał widzenie, że ów pogański niebeszczyk zja- = 
wił się mu we śnie, błagając na klęczkach o —— 


ochrzczenie go. Pop z namaszczeniem opowiadał 
tę bajkę sgromadzonemu ludowi w cerkwi £ urzę- 
downie zakomunikował ją przełożonemu archire- 
jowi. Ten z wielką radością przyjął tę wiadomość 
i postanowił zadość uczynić prośbie nieboszczy” 
ka, W oznaczony dzień archirej w asystencji 
okolicznego duchowieństwa, z wielką uroczysto- 
ścią dopełnił obrzędu chrztu „nad pomnikiem 
i ogłosił nieboszcsyka sa błogosławionego. s 
Na pozór wydaje się to śmieszną komedją, 
ale jest w tem dobrze obmyślana szatańska poli- 
tyka, mająca wydać swe owoce w niedalekiej 
przyszłości. 
Jak wiadomo — w prowincjach ruskich i lite- 
wskich surowo jest zabronione nie tylko naby- 
wanie ale nawet i dzierżawienie ziemi przez ka- 
tolików i Polaków. Ci niessczęśliwi właściciele, 
którzy tam jeszcze posiadają swe majątki, wysta- 
wieni są na niesłychane szykany. Od dawna już 
sfery moskiewskie pożądliwem okiam patrzą na 
rozległe dobra rodzin polskich w okolicy Krze- 
mieńca, ale dotąd nie miano prawnej podstawy 
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Spojrsy Jordan do okoła: 
Żachów brak już wielu! 

Jegrów pełna, wprost, stodoła — 
Palą... jak do celn. 


I"TVvAX0S 


Czarna dola — — Nigdzie wyjścia — — Stary 
à [amarszczył skroń... 
Jeszcze chwila — wszyscy cDNA ot... 


Spojrzy -- pierzchną wnet... Niestety, 
Rozpacz rośnie dzika — — 
„Na bagnety! — Na bzgnety ! 

: T 
Marsz — na ochotnika: 


NATI" 


Słyszy młody to adjutant, co w zadumie stał, 
I z pogardą na śmiertelny oczekiwał strzał — 
I szabelkę precz odpasze — 
W garść porywa sztuciec — 
„Jenerale, Szopy nasze! 
Paść — byle nie uciec!“ 


n/a mną, chwaty!* — I pa przełaj, przez sbo- 
jżowy łan, 
Przodem sadzi hetman przyszły i Dzikowa pan — 
I straceńców za nim skoczy 
ej, z trzydziesiu ino... 
Przetarł Jordan łzawe oczy: 
Jak poszli — tak zginą... 


I dopadli już pasieki — walą się przez płot. 
Grachnie sałwa—oko w oko—od irfianckich rot. 
Pewna śmierć... Ni kroku dalej|.. 
Kto nie trap -— uchodzi... 
Jest ich siedmio. Ci — zostali. 
Szkoda ich!.. Tak młodzi! . 


I jak pomsty krwawe zmory szyją się przez sad: 
Impet garstki tej bagnetów jako piorun spadł. 
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Moskwa w szopie — ni to więżnie; 
Strzelać — coraz trudniej... 
Wpadli. — — Stał w szynielach grzęźnie — " 


Po łbach — kolba dadni... 
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do otwartej akcji w celu usyskania tych dóbr. 
Wiadomo i to, że podług surowych przepisów 
religijnych, po prawosławnych przodkacb, potom- 
kowie muszą być prawosławni. Pop, sapewnie 
z polecenia danego mu z góry, chytrsa stworzył 
podstawę przyszłego duiałania. Nie będą się py- 
tali, czy jest jaka logika w tej podstawie, wy- 
starczy im ona i na niej oparci dsiałać będą 
w swoim duchu. 


Dostawy dla armji. 


Ogłoszone prsez dyrekcję I. gal. Towarz. 
dostaw dla armji sprawozdanie dyrekcji za rok 
1892 zawiera kilka ciekawych, a ważnych szcze- 
gółów. ` 

W roku 1892, objęto dostawę 8200 par 
trzewików i roboty rymarskie za kwotę przeszło 
3000 ał. 

joGstawe »raodsinwzięto pod wiesaym zarzą- 
dem i kierownictwem i to « powodzeniem, gdyś 
nietylko, że pokryto straty z roku 1891, lecz co 
więcej, uzyskano czysty zysk w gotówce 637 
zł. 68 ct., pomimo, że ceny za robotę były niż- 
sze, jak w roku 1891. 

Powodzenie więc dostawy tej, przypisać na- 
leży tej głównie okoliczności, iż cała robota do 
stawowa wykonaną była pod kierownictwem or- 
ganów wykonawczych Towarzystwa. 

W urządzonej krajalni, krajano skóry ma- 
szynami pomocniczemi, wierzchy szyto maszyną, 
a spody dawano fachowym szewcom we Lwowie 
i na prowincji do roboty, płacono od pary spo- 
dów po 50 do 70 ct., dając możność do zara- 
biania jednemu robotnikowi 9 do 12 zł. tygo- 
dziowo. Qłdy w roku 1891 za 8.100 par otrzy- 
mano 40.460 ał, to w roku 1892 sa 8.200 
par 37811 zł, a satem mniej o 8149 zł. 
lecz mimo to nie strocono, lecz zyskano, co 
przypisać nalaży poparciu usiłowań dyrekcji 
przez Wydział krajowy i komisję przemysłową 
Wydział bowiem krajowy sprowadził maszyny 
pomocnicze i umożliwił tym sposobem jedacstaj- 
ną dostawę i na czasie. 

Przez prowadzenie roboty pod własnym za- 
raądem, dano możność pracy najbiedniejszym 
majstrom ze Lwowa i prowincji przez czas kil- 
ku miesięcy, wykonanie zaś roboty było tak do- 
kładne, iż komisje odbiorcze z całam uznaniem 
o temże się wyrażały, a nawet przyrzekły po 
parcie celów Towarzystwa w ministerstwie wojny. 

Doznawszy powodzenia w roku 1892, wnio- 
ała dyrekcja ofertę na dostawę 25 tysięcy par 
obuwia na rok 1898 i odniosła się do pana na- 
miestnika, z prośbą o wyjednanie zatwierdzenia 
tej oferty; niestety ministerstwo wojny oświad- 
czyło, iż s powodu zawarcia kontra- 
któw z wielkimi przedsiębiorcami, aż 
do roku 1899, będzie mogło Towarzy- 
stwo dopiero po 6 latach ubiegać się 
o wiąksze i stałe dostawy, obecnie tylko na 
mniejsze liczyć może! 

Dyrekcja przedsięwzięła i w r. b. dostawę 
8000 par trzewików i półbutów i czynności do- 
stawowe w marcu 1893 r. rozpoczęła w ten sam 
sposób, jak w r. 1892. 

Chodzi obecnie głównie o to, aby te dosta- 
wy, o które tyle lat się starano, utrzymać w kraju 
naszym; są one prawdziwemę dobrodziejstwem 
dla naszych biednych rękodzielników, bo dają 
im możność pracy nczciwej i zarobku, dlatego 
jednak z całą usilnością starań dołożyć trzeba, 
aby dostawy dla armji wszelkich artykułów rę- 
kodsielniczych były stałe, sle nie takie jak dnik 
od czasu do czasu 

Roboty rymarskie przedsiębrane w r. 1892 
wykonane zostały pod kierownictwem i w pra- 
cowni p. Wacława Strzemeckiego w Stryju, ro- 
boty wykonane zostały z całą sumiennością i 
dokładnością. Korporacja rymarsku lwowska i w 
1892 nie zdecydowała się na przedsiębranie do- 
staw, które mogą również snacane korzyści 
przynieść dostawcom, ale w większej ilości zaofe- 
rowane. Materjał skórny, za który zapłacono 25 
tysięcy sł. prsewzżnie sprowadzony został z gar 
barń wiedeńskich i berneńskich, mniej z garbarń 
krajowych, s których jedna garbarnia związko- 
wa w Rzeszowie dostarczyła za 3.143 zł. mate- 
rjału na wyroby rymarskie dostarczyła garbar- 
nia w Zamarstycowie pod Lwowem, wywiązująe 
się z zadania swego znakomicie. O tem, aby 
można było cały materjał petrzebny do wyrobu 
8200 par powziąć z garbarń galic., mowy być 
nie mogło z powodu, że żadna garbarBia nie wie, 
ile w którym roku skór Towarzystwo potrzebo 
wać może. Gdyby dostawa była stałą, zakontra- 
ktowaną na lat kilka, ria ma wątpliwości, iżby 
garbarnie kraiowe rozwinęły się, a wyroby ich 
śmiałoby konkurować mogły m wiedeńskiemi i 
inne ni! Dostawa w roka 18932 podjęta, wika- 
zuje, iż myśl zawiązania Towarzystwa dostaw 
dla armji w skatkach swych była i jest nad- 


zwyczaj doniosłą i jeśli które towarzystwo, to 


Wszięta szopa. Wygasł krater, co zniszczenie siał. r 


Jest ich siedmiu — a na toku wraży-h trupów | 


[zwał 
Wiódł ich młodzian wątły — blady — 
Krew mu mundur bracze... 
Zaszeptały w grobach dziady : 


Wnuczę — nasze wnuczę|.. 
Jak Archanioł mknął promieuny, nie spojrzawszy 
(wstecz; 
Krwawy w ręku błyszczał bagoet, jak płonący 
[miecz... 


Nagle — gwiźnie z po za węgła 
Kula, celnie słana — 


I dosięgła go - - dosięgła... 
Ranai wnuk letmans, 
* 
a izi * . 
Hej, na wiejskiem smętarzysku mży wieczorny 
[zmrok. 


Wzdłaż tarniny niemy łańcuch — nagich... skłu- 
[tych zwłok. 
Leży młodzian w krwi kałaży.,, 
Pięść do piersi tuli... 
Miatta oka — otwór daży — 
Czarny — hej, cd kali... 


Czarną jarcą, a głęboką. w Niebios patrzy strop... 
Nagi leży — wnuk hetmanów. e. nagi 
$ chłop. 
Społem zismią was przygarną, 
Chłopie — i ty, panie... 
N:d mogiłą zaś, nad czarną 
Nawe: krzyż nie stanie... 


Lecz choć grobu nie przytłoczy karary jski głaz, 
Szumieć będzie polska Wisła — polski Emeni 
as: 
Biegł z bagnetem u wyłomu 
(choczemi stopy 
Życia oddał — splendor domu — 
I legł — między chłopy... 
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właśnie to, ze wzgięau na rozwo; przemysłu na- 
szego powinno być przez kraj cały poparte 
całą siłą i całem zaufaniem w udanie się inte- 
resu! 

Bolesław Mikuliński, Józef Boliński, Jan 
Spożarski, Stefan Wysocki sekrztarz. 


Z prowincji. 


Rzeszów 7. kwietnia. (Pogrzeb weterana. — 

Przedstawienie amatorskie. — Wybryk pana ka- 
Pitana). Miasteczko nasze od dawna nie było wido- 
wnią tak podniosłej manifestacji patrjotycznej, w jaką 
właśnie zamienił się w dniu 5. b. m. pogrzeb ś. p. 
Ludwika Jabłońskiego, podenerążege 10. pułku 
piechoty wojsk polskich z roku 1831. Pochop gorący 
do uszestnictwa w żałobnym obrzędzie tłumów olbrzy- 
mich — wśród których zastęp liczny składał się z 
przybyłvsh z bliska i daleka członków rodziny, przy- 
jaciół © rcajomych ś. p. zmarłego -— dała w pier- 
wszym rzędzie niezawodnie piękna pamięć, jaką wśród 
nas zostawił po sobie zmarły starzec, lecz przyczy” 
miły się do tego niewątpliwie także szacunek i sym- 
patia powszechna, którą tntaj i w.okolicy cieszy się 
syn śp. Ludwika, prymarjusz naszego szpitala i le- 
karz wysoko veniony. Zarazem atoli wolno bądź co 
bądź upatrywać w tem objaw radosny, jako dnch 
szczerze patrjotyczny ożywia mieszkańców  staroży- 
tnego grodu Szreniawitów, że oto ochoczo skorzystali 
ze sposobności — tym razem żałobnej — aby gro: 
madnie zadokumentować cześć swoją i miłość dla 
ideałów, których znakomitym przedstawicielem był 
właśnie zmarły żołnierz polski. Z domu żałoby do 
kościoła parafjalnego, a później stamtąd aż na odle- 
gły ementarz, niesiono trumnę na barkach i formal- 
nia ubiegano się 0 zaszczyt oddania w ten sposób 
hołdu zwłokom jednego z ostatnich bohaterów wie- 
kopomnej kampanji listopadowej. Rzecz prosta, ż8 
pSokęł* nasz, pod przewodnictwem swego prezesa, 
dra Zbyszewskiego, wystąpił gremjalnie i w mundu- 
rach, tworząc jakby przednią straż tysiącznego or- 
szaku. To samo tutejsza ochotnicza straż pożarna. 
Nad rozwartą mogiłą przemówił p. Mazaraki, żołnierz 
z roka 1868, wielbiąc podniosłemi słowy heroiczne 
wysiłki tej nieśmiertelnej armji naszej, która na kil: 
kakroć liczniejszym wrogu tyle zwycięstw wspania- 
łych odniosła. Gdy skończył apostrcfą serdeczną do 
zwłok weterana, odezwały się trzy strzały. moździe 
rzowe, zastępujące w danych warunkach salwę woj- 
skową, jaka wedle zwyczajów, praktykowanych we 
wszystkich narodach, należy się wstępującym w głąb 
mogiły zwłokom żołnierza... 
Piękne i w całości zupełnie z prawdą zgodne 
wspomnienie, jakie na wieść o zgonie śp. Ludwika 
poświęciliście mu w waszem pismie,jmuszę dziś uzupeł- 
nić jednym zwłaszeza szczegółem. Otożzmarły pod 
chorąży otrzymał był przy szturmie Warszawy. przy 
rogatkach Wolskich, trzy ciężkie rany w prawą nogę 
i pół roku z górą cierpiał w lazarecie warszawskim, 
zanim blizny jako tako się zagoiły. Później w życiu 
często odzywały się mu tə pamiątki Paszkiewiożo- 
wskie bolem dolegliwym, lecz znosił go z rezygnacją, 
dumny, iż to cierpienie pochodzi 2 walk krwawych 
o niepodległość Ojczyzny. Skończył nawet w przeko- 
panin, że umiera skutkiem ran, pod Warszawą przez 
kule carskie mu zadanych... 

Z działalności patrjotycznej naszego „Sokoła“ 
pospieszam zanotować dziś piękny i pożyteczny objaw. 
Oto w przyszłą niedzielę (9. b. m.) urządza on we 
własnej sali przedstawienie amatorskie, którego do- 
chód przeznacza na cele dobroczynne. Pod 
tym tytułem ogólnikowym — o ile wiem — mieści się 
również tak bardzo żądna zasiłków kasa zapomogowa 
dia weteranów naszych z roxu 1863 — e jedńo Jiz 
wystarczy chyba, aby na tem przedstawieniu miejsc 
literalnie zabrakło. Wierzymy, że tak będzie, gdyż 
ollarność patrjotyczna R eszowian wytrzymała już 
niejednokrotnie i ochoczo próbę ogniową. Zresztą, w 
tym wypadku każdy z nas — idąc na to przedsta- 
wienie — połączy učile dulci, grana bowiem będzie 
wyborna komedja A. Abrahamowicza i J. K. Zieliń- 
skiego p. t. „Dobry numer“, która takim sukcesem 
cieszyła się i na scenie lwowskiej i krakowskiej. 

Na zakończenie, muszę podać do wiadomości 
sfer kompetentnych fakt ubolewania godny, który — 
tym razem na szczęście — przeszedł bez katastrofy, 
lecz bardzo łatwo mógł d» niej doprowadzić. Na 
błoniach miejskich, po lewej stronie gościńca, do 
Tyczyna wiodącego, zwykła tutejsza piechota odby: 
wać musztrę swoją. Otóż w Środę rano, kiedy jeden 
z obywateli okolicznych spieszył do Rzeszowa na po- 
grzeb Śp. Jabłońskiego, nagle oddział, uszykowany 
w publiżu okopiska, a zaledwie o jakich 20 kroków 
od gościńca i twarzą doń zwrócony, dał rotowego 
ognia właśnie w ciąga tych kilku sekund, gdy ekwi- 
paź rzeczony mimo przejeżdżał. Na szczęście, konie 
„spokojniejszej natury“ szarpnęły tylko z miejsca 
pod wrażeniem  niespodzianego huku i skończyło się 
na śmiertelnej trwodze pań, w powosie siedzących. 
Ale, cóż było łatwiejszego, jak, że konie mogły w dzikim 
popłochu zacząć unosić przez rów i pola, zarażają 
jadących na niechybue kalectwo! O tyle dziwniejszym 
jest ten brak przezorności i uwagi na obowiązujące 
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M. PORADOWSKIEJ. 


Tłumaczone 2 francnskiego. 


(Dokończenie.) 


I czegoż od niego żądać będą? I wzrok 
pełen zapytania zwrócił na leśniczego. Jego mina 
pokorna i smięszana, wzruszyła pana Tadeusza. 

— Warunki pańskiego zięcia nie są zbyt 
ostre — rwskł, ubmiechając się — żąda po pro- 
sta, abyś pan zerwał zaręczyny Bini z semi- 
narzystą. 

Pop skłonił głowę, na pół przystając. 


— I abyś zezwolił na ślub jej z Jankiem, mo- | 


im pupilem! 

— O, co to, to nigdy ! — krzyknął Tymo- 
tensz, zaczerwieniony z oburzenia. — Nie wspo- 
minaj mi pan o tem. Chłopak bez papierów, bez 
nazwiska | 

— Uczciwy, pracowity chłopiec, szanowany 
w całym powiecie — poprawił leśniczy. 

— Być może, ale którego prosty chłop wa- 
hałby się za zięcia przyjąć. 

— Przesadzacis, mój jegomość, nasz lud ma 


więcej rozsądku i dziecka za to nie czyni od: | 


powiedzialnem. i 
= kc; na to powiedzieli moi znajomi, | 
przyjaciele? Będą mną gardzić, szydzić ze mnie. 


— Nie będzie się pan o to troszczył. 
— Czyż można pojąć tego weterynarza, tak 
dobrze urodzonego, pochodzącego ze szlache- 


ł ekiej rodziny który przystaje na szwagra takie- 


| — Pan Rajski 


go pochodzenia | 
ma szlachetne serce, jest 
wyższym nad te marności. 

— Ach, boże mój — jęczał ksiądu — eóż 
na to powie biedaa moja Diotyma ! 

— Ależ uściska cię s wdzięczności wraz 


z biedną Sofronją, Pomyśl pan, co za pociecha , 
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przepisy w ym wypadku zu strony komendauta od- 
działu, iż nie był nim jakiś mniej intelig ntny sier- 
Żant, lecz we własnej osobie dowódea kompanii, ka- 
pitan N., który, stojąc tuż za oddziałem, niewątpli- 
wie dobrze widział zbliżający się gościńcem ekwipaź, 
nie uznał jednak za stosowne powstrzymać się -- ot, 
tak — na pół minuty z komendą „ognia“. Z uwagi 
na rozpoczynającą się porę ćwiczeń wojskowych, do- 
brze byłoby, gdyby Komendy korpuśne przypomniały 
podwładnym pułkom dotyczące przepisy zachowywa- 
nia się należyt:go w Czasie musztry wobec przecho- 
dniów i przejezdnych na drogach publicznych. 
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KRONIKA. 
Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadetsza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski, 

Niedziela 9. kwietnia. 

Teatr: O godz. 8'/, popoł _„Skalbmierzanki*, 
opera ludowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego; wio- 
ezorem o godz, 7. „Już go mam!“ kiotochwiła w 3 
aktach Ryszarda Ruszkowskiego. 

O godz. 4. popoł. święcone w „Skale.“ 


Wiadomości osobiste, Prof. W. Spasowicez 
w przejeździe za granicę, przybył do Krakowa. — 
Na audjencji u cesarza był w Czwartek hr. Wandalin 
Mniszech. 

Z życia towarzyskiego. Dnia dzisiejszego o 
godz. 7. wieczorem, odbędzie się w kościele k:te- 
dralnym slub dr. Piotra Kucharskiego, wysoko 
cenionego i szanowanego lekarza. z panną Ludwiką 
Heydenreich, córką Śp. Michała Haydenreicha 
(Kruka), jenerała wojsk polskich i śp. Elizy z Ostro- 
wskich. 

Dnia 4. bm. został pobłogosławiony związek 
małżeński p. Juljusza bar. Walliseha, pełnomo 
enika dóbr skarbkowskich, z panną Ludwiką Korwin 
Przestrzelską, córką właściciela dóbr w B o- 
szniowie w kościele rożniatowskim. 

We wiorek d. ll. bm. pobłogosławionym zo- 
stanie w kościele farnym w Rzeszowie o godz. 7. 
wieczorem związek małżeński p. Zygmunta Jaśkie- 
wieza, obywatela i kupca z Krosna, z panną Klo- 
tyldą Sereinig, Nanczycielką szkoły żeńskiej w 
Rzeszowie. 

W czwartek odbyły się w Krechowie zaręczyny 
panny Marji Skorupezanki, córki zmarłego przed 
laty wybitnego posła Leona Skorupki i śp. Józefy 
z Gorayskich, z bar. Ksawerym Rajskym, poru- 
cznikiem ułanów. 

Nekrologja. Karol Kwieciński, b. chirurg 
miasta Warszawy, ojciec dyrektora teatru stanisła- 
wowskiego, zmarł tamże w 78 r. żyeia po długiej 
a ciężkiej chorobie. — Kasper Ostrzeszewicez, 
b. właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 53, 
zmarł w Krakowie d. 7. bm. — Ludwika z Komo- 
rowiczów Kundicz-Daszkiewiczowa, oby- 
watelka z Ukrainy, zmarła w Krakowie w 57 roku 
życia — Dnia 2. b. bm. w dobrach rodzinnych Do- 
rohusk, w powiecie chełmskim, gub. lubelskiej, 
zmarła Celestyna z Kunickich br. Suchodolsku. 

Kalendarz. Niedziela (9.): Marji Kleof Wschód 
ałońca o godzinie 5. minut 31, zachód o godzinie 6. 
minut 34. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na piactw» wodne 
i botoa w ogólności. 

Raut panieński. Na dochód Stowarzyszenia ko- 
Noe. dla dzino! lwowskich, odbędzie 

ię 2. maja rh  raą panieński po modnietwem 
Patty Waay hr. Pema” taraniam rauto 
wego komiteta jest, ażeby zabawa, podięta w tak 
szlachetnym celu, nietylko przyniosła Stowarzyszeniu 
kolonji potrzeb y, a raczej konieczny do istnienia 
dochód, ale ażeby nadto urozmaiconym programem 
rauta zadowoliła w zupełności publiczn ść naszą 

Z wystawy. W dniu wczorajszym o godzinie 9 
rano magistrat m Lwowa oddał urzędowo plac wy 
stawowy pa wzgórzu stryjskiem. Z ramienia dyrekcji 
wystawy obecni byli pp.: Marchwieki, hr. Łubieński 
i Schayer, ze strony magistratu radca Cossa. Po 
uskutecznieniu tej czynności, dyrektor Marchwieki 
w towarzystwie członków komitetu wystawowego hr. 
Badeniego, Go ajskiego, Brykczyńskiego i sekretarza 
jeneralnego Starkla, udał się do Krakowa na posie 
dzenie delegatów powiatowych komisji wystawowej 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 

Raut dzinnnikarski, Komisja dekoracyjna obej- 
rzała już s:le rauszowe, oddane do dyspozycji towa- 


których szezegóły na razie pozostać muszą 
tajemnicą. Moż:my tylko nadmienić, że przepysznie 
udekorowanym będzie buduar dla pań, oraz sala 
kwiatowa. Atrakcją wielką będzie również sala szki- 
rów, ofiarowanych przez tutejszą kolonię malarską. 
Szkice napływają ciągle, a pomiędzy innemi p. A 
Kiczman, artysta teatru lwowskiego. ofiarował z wła- 
snych zbiorów dwadzieścia pięć oryginalnych rysun- 
ków i szkiców naszych artys ów. 

Na rant wybiera się wiele osb w stró.ach pol 


ny, 


dla tej biednej kobiety, która uniknie roswoda. 
A teraz — ciągnął lebniczy — ponieważ rozu 
mie się, że zaraz po ogłoszenin pierwszych za- 
powiedzi córki waszej z Jankiem, odbierze we- 
terynarz swą żonę, radziłbym porozumieć się 
Jak najszybciej w tym względzie z matką mło- 
` dego człowieka. 
Í — Więc mi nie dewierzają ! — mruknął pop 
i przez zęby. 
i Pan Tadeusz usna? za stosowne nie odpo: 
wiedzieć. 
| W kilka chwil póżniej Winceaty z Jankiem, 
| ukryci za portjerą salki jadslnej, uszczęśliwieni. 
, byli świadkami wyjazdu popa. który poskromio- 
| ny i giętki jak rękawiczka, mknął, co koń wy: 
- skoczy, w dalekim kierunku chatki Fawronki. 
| — Odda córkę naturalnemu synowi chło- 
| pa — jęczał, drżąc ze złości, prze: eżdżając 
| z błyskawiczną szybkością tą samą drogą, którą 
dziesięć lat temu tak uparcie przebyć się „wzbrania , 
' by biednemu górnikowi oddać oatatuią posługę. 
| To jednak nie przeszkadzało, że przyby- 
| wszy wreszcie do chałupki, zdjął grzecznie ka: 
pelusz i przeplatając swą przemowę, najbardziej 
miodowemi wyrażeniami, jakie mu trwoga dy- 
ktowała, poprosił matkę Janka o rękę jej syna 
į dla swojej córki, Bini. 
| Wieśniaczka mówiła ze 
| niem dumy: — wa 
-- Wszak jegomość wiecie, że syn mój nie 
ma papierów. i f ] 
| Ksiądz odpowiedział, układając usta w miły 
| uśmiech, że Janek stworzył Bobie jaż nazwi- 
| sko zaszczytne, a żona będzie z dumą to na- 
| gwiske nosić. 
| XXII. 
f Było to jesienią w noc bezksiężycową. lecz 
' jasną, oświeconą lśniącemi gwiazdami. Janek 
į i Binia, ubrani w ślubne szaty, siedzieli na ła- 
wosgce w ogrodzie. 
$ Przenikejąca woń kwiatów unosiła się w po 
wietrzu, a głębokie milczenie przerywała jedynie 


smutkiem i odcie- 


rzys'wa dziennikarzy i co do dekoracji powzięła pla- ~ 
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skich, a nawet, jak się dowiadujemy i niektóre z | — nieżyjącego. 
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pań mają zamiar wystąpić w stroja:h narodowych. 

Posag- Namiestnicewo nadało posag z fundacji 
dra Jana Frieda, imienia areyksięźniezki Gizeli, w 
kwocie 93 zł, Zofji Łazarskiej, ubogiej sierocie po 
gospodarzu włościańskim w Stniłówku, powiatu lwo- 
wskiego 

Rzadki wypadek. Szeregowiec 30. pułku pie- 
choty, Fedory Czerkas, powracając w stanie pijanym 
w Rocy z piątku na sobotę do domu, zaszedł na tor 
kolejowy i usiadł na szynach w pobliżu browaru Ki- 
gałki. Niebawem nadjechał pociąg osobowy, odcho- 
dzący tuż przed godziną 11. do Podwołuczysk, lecz 
Opatrzność widocznie czuwała nad nieprzytomnym. 
Lokomotywa zmiotła Czerkasa z toru i rzuciła go na 
bok, tak, iż, prócz lekkiej kontuzji w głowę i zdar- 
cia naskórka na plecach, nie doznał znaczniejszych 
obrażeń, Po udzieleniu mu doraźnej pomocy lekar- 
skiej, odstawiono drżącego 2 przestrachu do szpitala 
wojskowego. 

Do szkól kadeckich z początkiem r. szkolnego 
1893/94 od 15. września przyjętych będzie na I. 
rok dla piechoty we Wiedniu, Peszcie i Pradze po 
100 aspirantów, n: I. rox takiej samej szkoły w 
Karlsbadzie, Karthauzie koło Berna, Łobzowie, Her- 
manstadzie, Tryeście, Libenau pod Gracem, Pres - 
burgu, lusbrucku i Temeszwarze po 30 do 50 aspi- 
rantów — na I. rok szkoły ksdetów dla mtylecji 
rok szkoły kadetów dla 
pionierów 50 aspirantów — na II. rok szkoły ka- 
detów dla kawalerji 50 aspirantów, wreszcie na II, 
II. i IV. rok szkoły kadetów dla piechoty, na II. 
rok szkoły kadetów dla artylerji i pionierów i na 
MI. i IV. rok szkoły kadetów dla kawalezji tylu 
aspirantów, ile miejsce będzie opróżnionych. Na III. 
i IV. rok szkół kadeckich dla artyłerji i pionierów 
aszirapci nie będą w b. roku przyjmowani. 

Tow. politechnicznego. Posiedzenia sekcji 
hydrometrycznej Tow. polit. rozposzną się na nowo 
w listopadzie rb. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem- 
pe.atura w tym czasie była -} 15'0., najwyższa 
-+ 5'200., najniższa — 2890. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku wschodni, 
co do siły słaby (2); średnia temperatura doby pod- 
niesie się do -|- 4°C, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza zwiększy się 
o 80 proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

Następujące posady wakują dla wysłużonych 
podoficerów: asystenta cłowego przy gal. urzędach 
cłowych; trzy posady dozorców przestrzeni i trzy 
posady sług magazynowych przy dyrekcji ruchu kolei 
raństwowych w Krakowie; kilka pozad konduktorów, 
względnie listonoszów, ewentualnie woźnych poczto 
wych w obręcie gal. dyrekcji poczt i telegrafów wa 
Lwowie i jedna posada sługi przy I chemicznem la- 
boraterjum uniwersytetu w Krakowie, 

Rozprawa ofertowa. Starostwo krakowskie za 
wiadomiło Stowarzyszenie budowniczych i Towarzy- 
stwo teohniezne, że dnia 15. bm. o godzinie 12. w 
południe odbędzie się w oddziale budowniczym staro- 
stwa rozprawa ofertowa, celem oddania w przedsię- 
biorstwo budowy gmachu na pomieszczenie zakładów 
naukowych lekarskich uniwersytetu Jagiwllońskiego 
w Krakowie, mianowicie zakładów : anatomji patolo- 


gicznej, patologji ogólnej i doświadczalnej, medycyny | 


sądowej, fizjologji, craz farmakologji z farmakognozią. 
Na razie oddane będą w przedsiębiorstwo roboty zie- 
mne, murarskie, kamieniarskie, ciesielskie i pokrycia 
dachu Koszt budowy i urządzenia całego gmachu 
wyniesie b.isko 300.000 zł. 

Pożar lasu. W poniedziałek wielkanocny w po- 
łudnie pociąg kolei Tiwowsko Bełzeckiej, dążący przez 
wieś Zarzecze, wyrzuciwszy z lokomotywy znaczną 
ilość węgla brunatnego, przy silnym. wietrze podpalił 
zrąb  szpilkowy, leżący przy dredze żelaznej 
a następnie las. Przestrzeń przez ogień zajęta, 
rozszerzyła się w okamgnieniu do 30 morgów zrębu 
i lasu, a dzięki tylko zwierzebności gminnej i mie- 
szkeńcom gminy Pił, oraz miejscowej żandarmerji i 
pp naczelnikom stacji z Dobrosina i Glińska, został 
pożar stłumiony. A niebezpieczeństwo było wielkie, 
bo gdyby wiatr był zmienił kierunek, byłoby kilka 
set morgów smolnego lasu stanęło w płomieniach. 
Gorejace sosny wyglądały jak olbrzymie pochodnie. 

Cholera. O przebiegu cholery w powiecie bor- 
szezowskim nadchodzą następnjące relacje : 


W Załuczu, od dnia 26. marca b. r. nikt nie 
zachorował. Również w  Kudryńcach nie zaszła 
Żadna zmiana; ośm osób pozostaje tam nadal w 
leczeniu. 

Natomiast pojawił się Świeżo jeden wypadek 
podejrzany w Paniowcach 1 jeden taki wypadek w 


Obie te miejstowości leżą również nad 
Zbruczem w powiecie borszezowskim. 

Samobójstwo. We wsi Farynce, powiatu żół 
kiewekiego, obwiesił się w domu rodzicielskim w tych 
dniach (28 z. m) w pozycji siedzącej, spreykrzy wszy 
sobie życie, dziewiętnastoletni Michał Pirko. tkactwem 
się trudniący, uchodzący w całej wi'sce za poczci- 
wego i nubcżnego chłopaka. Gdy w godzinę po do- 
konaniu tego fatiu, nadeszła z roboty nieuprzedzona 
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Wszelkia środki, jakimi się starano 
denata oeucić i przywieść do Żysia, okazały się bez- 
skutecznymi, wyzionął był bowiem już ducha. 


Reforma na ksiajach państwowych. Czernio- 
wiecka (az. Poł. donosi: Z dniem 1. sierpnia br. 
będą zniesione inżynierje szlaków, a natomiast przy- 
wrócone zostaną dawniejsze sekcie konserwacji, je- 
dnak w zwiększonej liczbie. Na Bukowinie będzie 
pięć takich sekcyj: w Czerniowcach dla szlaku Nie- 
pokołowce Ozerepkowce, w Suczawie (szlak Czerep. 
kowce-Suczawa), w Gurahumorze (szlaki Hatna-Kim- 
polung i Wama-Russmołdawica), w Berhomecie (szlaki 
Hliboka-Berhomet i odnogi), waieszcie w Czerniow- 
cach dla szlaków Żuczka Nowosielica i Hadyk-Ra- 
dowce. Przy inspektoracie czerniowieckim ma być 
urządzoną kontrola konserwacji. Rozszerzenie zakresu 
działania czerniowieckiego inspektoratu dotychczas, je. 
szcze nie nastąpiło. . 


Dar artysty radaka. Znany rzeźbiarz Wiktor 
Brodzki, podarował  municypalności rzymskiej na 
srabrne wesele królestwa nader cenną grape marmu- 
rową. Rada miejska dar Brodzkiego przyjęła j u- 
chwaliła podziękowanie dla artysty. 

Socjaliści „niezawiśli* we Wiedniu zwołali 
w tych dniach zgromadzenie na Wśhringu, na któ 
rem przyszło do konfliktu między mowcami a repre- 
zentantem władzy, Na porządku dziennym był ro- 
ferst na temat: „Położenie mas roboczych, a Święto 
1. maja.* Referent Knopf skreśliwszy nędzę ludu 
roboczego, rzeki: My niezawiśli będziemy święcić 
dzień 1. maja lecz nie po to, aby pić cały dzień, 
ale po to, aby dla naszych idei rozwinąć jak naj- 
większą agitację. Nie będziemy demonstrować za 
powszechnem prawem głosowania, ani za 8 godz. 
dniem pracy. Kwestja socjalna nie może być rozwią- 
zaną przez parlament, tylko przez rewolucję... Na te 
słowa wstał komisarz rządowy i rozwiązał zgroma- 
pzenie. Atoli zgromadzenie remonstrowało przeciw 
temu, wobec czego oświadczył komisarz, że zezwoli 
na dalszy ciąg zgromadzenia, jeżeli mowca nie bę- 
dzie występował z taką gwałtownością. W dalszym 
ciągu zgromadzenia występowali mowey osiro prze- 
ciw socjalnym demokratom, którzy zamiast uroczy- 
stości majowej, urządzą procesję kościelną na Prater. 
Mowcey stawiali wnioski, aby „niezawiśli* urządzili 
oddzielnie od socjalnych demokratów 
manifestację majowa, co też uchwalono. Wśród śpie- 
wów marsyljanki robotniczej zamknięto zgromadzenie. 

Konferencja sanitarna, odbywająca narady 
w Dreźnie, kończy już swe prace. Z trzech subko- 
misyj wybranych, dwie ukończyły swe praca całko- 
wicie, trzecia w tych duiach ukończy. Co do kwa- 
rantan przy ujściu Dunaju t. zw. Sulimie, które onego 
czasu dary powód do zatargu między Rosją a Ru- 
munją jakkolwiek ostatecznie konferencja nie posiada 
kompetencji orzekania w tych sprawach, to jędnak 
reprezentanci Rosji i Rumunji zgodzili się na powua 
normy. 

, Przy rulecie. Od pana Ł, 
dniami powrócił z Riviery, otrzymuje Karjer War- 
szawskt wiadomość o następującem smutnem zda- 
rzeniu, jakiego był naocznym Świadkiem w dnin 26. 
marca b. r. w Monte Carlo. Przy stole z ruletą 
grał ciągle, stawiając znaczne sumy, młodzieniec 0 
szykownym wyglądzie, lacz widocznie mocno zdene- 
rwowany, gdyż swojem zachowaniem się zwracał u- 
wagą wszystkich graczy. Pan Ł. usłyszawszy, jak 
młodzieniec przy przegraniu większej stawki, powie- 
dział półgłosem pewne charakterystyczne polskie za- 
klęcie, zbliżył się do rodaka, próbując go cd gry 
odciągnąć. (Utrzymał krótką odpowiedź, że to już 
za późno i po chwili ujrzano gracza, padającego bez 
zmysłów na podłogę  Słażka domu gry, przyzżwy- 
genious dv pedobzych zadurzeń, w ciągu kilku sę. 
kuni z Ezaki 
jakaś przemijająca słabość, lecz otrucie strychniną, 
Pas & dowiedział się doskonale o wszystkiem. Nie- 
znajomy rodak nazywał się Bronisław Oiszewski, był 
z Warszawy. Uczęszczał on przed kilku laty ną 
wydział prawny w tutejszym hniwersytucie. Odzie- 
dziwszy spadek po stryju, w roku zeszłym grêt w 
Monte Carlo z wielkiem powodzeniem. Nie Poprzę. 
stając na tem, spróbował drugi raz szczęścia Í Strą. 
cił wszystko. Podług  przypuszczalnego  obliczenią, 
lekkomyślny młodzieniec przegrał w ciągu dwóch 
tygodni około 200.000 franków. Pan Ł, chciał wi. 
dzieć zwłoki samobójcy, lecz mu tego odmówiono, 
a na zapytanie, zy rodzina będzie o tym wyPadky 
powiadomioną, oświadczono mu, że to później W dro. 
dze urzędowej nastąji. Samobójca mieszksł poprze- 
dnio w Nicei w hotelu Terminus, a na kilka dni 
przed Śmiercią sprowadził się do Monte Carlo i Stał 
w hotelu Paryskim. 

Godziny snu. Ile godzin sypiać należy * Oto py- 
tanie, które zadawano od wieków, a na które nie 
odpowiedziano dotychczas zadowalająco. Rzymianie 
mawiali, iż siedm godziu snu wystaroza zarówno dla 
młodzieńca, jak i dla starca, a norma ta najbliższą 
jest podobno prawdy, jakkilwiek skonstatowano od- 
dawna, iż osobniki zdenerwowane daleko dłaższego 
wypoczjnku potrzebują. W Londynie bawi obecnie 
Amerykanin, 72-letni dr. Hale, który zapewnia, iż 
rzeźkość swoją zawdzięcza jedynie temu, iż od lat 


który przed kilku 


matka, zastała ku swemu pizerażeniu syna, niestety dawnych nie sypia nigdy krócej, jak 10 godzin na 
| PZW KZK KAY ES PEREZ KORONEK") WIEC: WERKA, RETRO SCYS CKE ZZE CNOTA, 


dźwięki fuj.rki, powracającego z łąki pasterza. 
Przytuleni do siebie, patrzyli w unoszące się 
w dali wzdłaż brzegów rzeki słupy białej pary, 
przybierającej fantastyczne formy. Nie mówiji 
z sobą. Ich szczęście było tak niespodziewanem, 
że mu jeszcze niedowierzali. 

i Jestie to 

i 


motensz ziączył ich ręce w obecności całej ro- 


dziny? Że wzruszona Diotyma uścisuęła ich oboj- ; 
ga serdecznie i że u rodzinnego stołu, sajął Ja- ' 


nek przy boku jaśniejącej szczęściem Bini, opró- 
nione miejsce semina:=yet) ? W niedzielę w wiel- 


kiej carkwi miastowej, zosiały ich zapowiedzi : 


uroczyście ogłoszone, a w uszach dźwięczały im 


jeszcze uroczo, wywołane poważnym tonem po- j 


pa, pod niskiem sklepieniem kaplicy, ku ogólne- 
mu zdumienin: obydwa ich nazwiska tak ściśle 
złączone 

A dzisiaj rano, czyż ich nie na całe życie 
wreszcie złączono ? 

To też w swej naiwnej 


wdzięczności, 


dolą, uczynił cud i zesłał wyłącznie dla nich 
na ziemię kącik swego niebieskiego rajn. 

| pokoju jadalnym przyjmował pop wraz 
z rodziną kilku rzadkich gości. Byli to przede- 
wszystkiem : Matka Janka — pan Tadeusz, 


kilku leśniczych z okolicy. Jednego z zaproszo- | 
którego , 
Scfronja od rana oczekiwała z gorączkową nie- i 


nych gości brakło, był nim Wincenty, 


cierpliwością. Czemuż nie dotrzyrzywał  obietni- 
cy? Ossma nie przybywał zabra% swej żony ? 
Czyż wswystkia żądane przez 
nie były wypełoione ? — Jakiż był powód jego 
wahania ? 

Zgrębiona i 
Schrouiła się do swego pokoju i t'm, zraniona 
swym gorżkim zawodem, dręczyła biedny mózg 
porawadując sobie. że wszystkie obietnice Win- 
centego były szyderstwem, podejściem, odwetsm 
i pomstą za matnię ojca. 

Trzy tygodnie upłynęły od jej ponizującego 


peta że kilka dni tema, Ty- | 


wie- | 


| słoniła jej raptem nieba sklepienie. Silne ramię 
| 
rzyli prawie, że dobry Bóg, wzruszony ich nie- 


niego warunki, ' 


osamotniona młoda kobieta, ` 


od ezasu do czasu piosnka kosiarza w oddali, lub opuszczenia Trzy tygodnie cierpienia, okropnego 


| niewymownego dla niej szczególnie; dziecka 
| wypieszczonego, ukochanego. 

Ach, te spojrzenia peźne słośliwej ciekawo- 

| ści, które chwytała w około siebie, ten pośpiech 

z jakim sąsiedni znajomi nieśli jej ssowa pocie- 

chy ; litości nspełnionej jadem i ten ogólny na- 


panią Rajska, panią Wincentową, jak jaj się to 
! należało, 

Oparta w otwartem oknie, s oczami nikwie- 
nemi w .ławkę, gdzie odgadła obecność -sakocha. 
dej pery, oddawała cię zazdrosna i łkająca 
Ńofronja, cała swej boleści. 
Gdy się tąk wiła w rozpaczy, we łzach 

cała, nie słyszała turkotu lekkiego tarantasa na 
szutrowanej drodze, ani skrzypnięcia bramy i 
szmern suchych liści między krzakami. dy 
głowę podniosła, postać olbrzymiej wielkości za- 


otoczyło jej kibió, przyciągnęło do siebie i nim 

sdołała krzyknąć, uczała się porwaną i uniesio- 

rą przez ogród, podczas gdy znany głos szeptał 

, do jej ucha: — To ja Sofronju, żono moja l... 

moje kochanie |... 

Widok tego olbrzymiego cienia, unoszącego 
swą zdobycz, z zachłanuością duikiego zwierza, 


! przeraził Binię. 


Co to, co sią stało? Wystraszona wbiegła 
do demu, by ojca i matkę przywołać. 
Na głos jej przybiegli rodzice, wraz z gokómi 
' i służbą, gdy nagle, w głachem milczeniu nocy, 
potężny i dobrse wszystkim znany głos zagrzmiał ; 
-— Wio, wio, hej wiśta!.. Galopem, chłopcy moil.. 
Wtenczas Janek, który przybiegł za drżą- 
cą małżonką, wybuchnął wesołym śmiechem. 
I cóż, nie odgadliście — zawołał. — Ależ 


to ten oryginał Rajski w tej chwili uwiózłswą żone.“ 
Westchnienie ulgi wyrwało się z piersi Ty- - 


motensza. è 
— Bogu dzięki — wyrzekła Diotyma. 
I przeżegnała się trzy rasy. 
RKORIEC. 


ck, z jakim ją nasywnne penna Sofronją, a nie / 
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Pa.” M 


dobę. Zwłaszcza do ludzi, y 
należy stosować bardzo 1ozmaitą normę sypiania: 


Korespondencja redakcji Panu M. W. Nie | 


raożemy zaspokoić pańskiej ciekawości. I nam niezna- 


ne jest nazwisko autorki, podpisującej się „Ta | 
jedna“. 
P. J. F. bółkiow. Prosimy. 
m EZ Co a-o a 
Wydział Tow. śpiewackiego „Echa 


zaprasza członków na próbę przadkoncertową w niedzielę 
o godzinie 4 popołudniu rozpocząć się mając% 


Wiadumości literąckiei artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Skalkmierzanki*, opera ludowa w 3. aktach J. N. 
Kamińskiego, z muzyką Weigla; wieczór o godzinie 
7 „Już go mam!*, krotochwila w 3. aktach Ry- 
szarda Ruszkowskiego; jutro w poniedziałek na do- 
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów sceny 
polskiej we Lwowie, 1. „Arja i Messalina“, tragedja 
Wilbrandt'a w 5. aktach (Akt Il); 
wszy „Dzieci muzy“. komedja w 1. akcie Domnika; 
3. „Sabałowa bajka“, monodram, podług Henryka 
Sienkiewicza, wygłosi p. Gnstaw Fiszer; 4. Arja 
£ „Don Carlosa“ i „La Tarfalla valce di Celli“, od- 
śpiewa panna Bellincioni; 5. Arja z opery Doni- 
zettiego „Napój miłosny“, edśpiewa p. Myszuga; 
6. Polonez z opery Bellini'ego „Purgtanie*, odśpiewa 
panna Biondelli; 7. „Romans“ Verdi'ego, odśpiewa 
p. Bernhardt; 8. „Żydówka”, opera w 4. aktach 


FEalevy'ego (Akt IV); wo wtorek „Barbara Ra-, 


dziwiłłówna”. opera w 4, aktach, a 6. odsłonach 


Henryka Jareckiego. 


—— u" o... NET © 
„Pan Poseł. 


(Komedja w 3 aktach A. Abrakhamowicza i X. X.) 


P. Adolf Abrabemowicz, sympatyczny autor | 


tylu krotochw:l wes łych, które na wszystkica sce- 
nach polskich stałem cieszą się powodzeniem, 


porznęił na chwilę wdzięczne obszary lekkiej | 


farsy i spróbował sił swoich, gwoli stworzenia 
poważnej satyry społeczno-politycznej. Za teren 
obserwacji pisarskiej wybrał niezdrowe niestety 
stosunki prowincjonalne — jakie tu i iam jeszcze 
istnieją w kraju naszym — gdzie ambicje jedno- 
stek, imponujących szaremn tłumowi majątkiem, 
nazwiskiem, parentele, apanowują niejednokro- 
tnie wszelkie gałęzie życia pabliczaego jak pa- 
sożyty i dla zadowolenia mułości własnej, po- 
święcają bez namysłu najżywotniejsze intoresy i 
sprawy krajn lub powiatu. O poświęcenia za 
sad, przekonań politycznych i mowy tam nie ma, 
gdyż dygnitarze tej kategorii zmieniają progra- 
my i tendencje swoje z równą łatwością, jak rę- 
kawiczki. Mandat poselski — ten najwyższy 
zaszczyt, jakim współobywatele obdarzyć mogą 
swego wybrańca, — nważają jedni z nich za sto- 
pień do osiągnięcia tytułów, inni stokroć gorzej 
go nadużywają, gdyż do zdobycia synekar i for- 
tuny.. Takich „karjerowiczów* miewa każde 
społeczeństwo i każde stronvictwo — czy ouo się 
zwie zachowawcze, czy postępowe — aka je- 
no, że w rzeczywistości nie spotyka ich dość 


często tak łażona kara w formie zu- h í 
R ak esybka zaa i czas gdy opozycja głośno twierdziła, że tak nie 


pełnego rozczarowania, jak ton. p. uczynił autor 
„Pana posła” z bohaterem swoim. 

Takim bowiem karjerowiczem jest właśnie 
p Topolewski właściciel zaacznej stosunkowo 
fortany szlacheckiej, marszałek rady powiatowej 
i prezes niezliczonych towarzystw. Przez dwa- 
dzieścia lat szedł z obozem postępowym i do: 
brzo mu z tem dytoe— zwłaszcza gdy — jak 
sam powiada — postępowym był na zewnątrz 
dla tłamów, a konserwatystą u siebie w domu 
i w głębi duszy. Nagle zapragnął zostać posłem 
do wiedeńskiego parlamentu. I wybór jego 


byłby niemal pewnym, gdyby nie kontrkandy- 
datnra, młodego adwokata aferigm który 
również dla karjery udaje konserwatystą duszą 
i ciałem : —przy sę z 


ierwszem zetknięcia się 

tatwowiernym i Mingu p. Topoləwskim, 
bierze go — jak to mówią „na kawał“. Przed 
stawia mu, że on przacież jest konserwatystą 
najczystszej wody ze swej pozycji socjalnej, 
zapatcywań it. d, że przeto wobec takiego 
kandydata on sam chętnie cofa swoje aspiracje, 
byle jeno p. marszałek — postnlat ten wyłazi 
zręcznie na samym kuńcu pertraktacyj — uży- 
czył mu swego poparcia do osiągnięcia man- 
datu z mniejszych posiadłości Umowa staje i 
p. Topolewski wychodzi z urny jednogłośnie. 
Akt JI. przonosi mas do  Wiednis, miejsca 
akcji dyplomatyczro-politycznej nowego pesła. 
Tam co prawda nie bierze udziału w obradach 
komisyj izbowych itd., przybyłe 2 kraju depu- 
tacje wyborców, puszcza z kwitkiem, za to na- 
wiąznje stosunki z wybitnemi figurami, wydaje 
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pracujących umysłowo, + 


zbytkowe objady i... gra na giełdzie. Ideałem 


| zaś marzeń jego jest uzyskanie tytuła hrabio- 


2. po raz pier- | 


| 
t 
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I 
! 
| 
| 
| 
| 
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Us 


i 
| 
| 
ja (akt IIL), lecz nie rozstał się jeszcze z ma- 
| 
| 


| się również, 


wskiego. Ale mu się te plany nie wiodą. Có:ka 
jedynaczka, zamiastby ją wydał bodaj za jakie- 
go księcia, kocha się w jednowioskowym „szla- 
chetce*, a co gorzej, ma silnego sprzymierzeńca 
w swej matce, roznmnej i praktycznej Kobiecie. 
Na giełdzie: przegrywa grube sumy, w majątku 
rządzą pod nieobecność pana jak najfatalniej, 
wreszcie koroną niepowodzeń. Odmowa koro- 
ny hrabiowskiej. Przygnębiony powraca do kra- 


rotą odegrania wielkiej roli dyplomatycznej, któ- 
ra zaprowadziłaby g = by ' może aż do 
teki ministerjalnej. Na szczęście jigo, żona zdo- 
bywa się na energję | łącznie z przyszłym zię- 
ciem ocala go przed 
jątkową i moralną. | 
Taką jest mniej więcej kanwa fabuły w tej 
komedji, na tle Etórej autor umieścił parę py- 
sznych postaci, jakby żywcem pochwyconych. 
| Gdy dodamy, że djalog prowadzony jest zwię- 
żle, a okraszony zarówno dowcipem lekkim, jak 
sarkazmem głębszej myśli, że akcja toczy się 
i 
| 


kompletną ruiną ma- 


swobodnie i naturalnie, nie ratując się niepra- 
wdopodobieństwami, że wreszcie góruje nad wszy- 
stkiem tendencją rozamna i poczciwa, to temea- 
mem powiemy chyba, że „Pan poseł“ stawia 
odrazu p. Abrahamowicza w rzędzie poważnych 
komedjopisarzy i mieć będzie trwały sukces sce- 
; Niczny. Poszczególne figury w tej komedji, -to 
nie karykatnry, jakich się spotyka niestety zbyt 
wiele.. nie w samej jeno Galicji. 
| Nie ulega wątpliwości, że znaczną część po- 
wodzenia onegdajszoj premiery przypisać można 
| grze wyborne) naszych artystów, w pierwszym 
zak rzędzie p. Fiszera. Jego kreacja postaci 
tytułowej jest skończenie dobrą i rolę tę może 
| on śmiało zaliczyć do jednej z najlepszych w 
: swym repertoarzn. Otoczenie jego składają takie 
| firmy teatralne, jak panie: Stachowicz. Cicho- 
| cka, Gostykska, Czaplińeka i panowie: Zboiń- 
! ski, Woleński, Hierowski, Feldman, Walewski, 
| Trapszo, Dębicki. Czyż te nazwiska same nie są 
| rękojmią, że każda, najdrobniejsza nawet rolka 
;w „Pann poble“ wychodzi ze starannością i fine 
| zia Benwenuta Celliniego ? Rozumie się samo 
przez się, że artystów oklaskiwano nader ocho- 
czo i rzęsiście, a ulubionego autora wywołano 
na proscenium niezliczoną ilość razy. Rozumie 
że amfitoatr był od góry do dołu 
zapełniony. I pod tym względem ma pan Abra- 
hamowicz dobrą, nataleną reputację. Sztuki jego 
zwykły „robić kasę“. G 


yi i] id 
Ostatnio wiadomości. 
Na piątkowem posiedzeniu węgierakiej izby 
posłów przyszło do nowego starcia. 
Jak wiadomo, interpelował w czwartek dep. 
Horvath w sprawie egzaminów jednoroczniaków 
w Koloszwarze. Na tę interpelację odpowiedział 


minister honwedów Fejerwary. Otóż prezydent 
izby, aby przeszkodzić głosowaniu imiennemn, 


sarządził corychlej zwykłe i ogłosił, że izba 
przyjęła odpowiedź ministr do wiadomości, pod- 


jest, co spowodowało przewodniczącego, że co 
prędzej zamknął posiedzenie. Wypadek ten wy 
wołał na wczorajszem posiedzeniu trzygodzinną 
ożywioną dyskusję nad protokołem onegdajszego 
posiedzenia. 

Dep. Horvath wniósł, aby izba protokołn nia 
przyjęła do wiadomości Prezydent usprawiedli- 
wiał się twierdząc, że zdaniem jego rezultat gło- 
sowania nie był wątpliwy, 

Dep. tohonczy zainterpelował Horvatha, co 
rozumiał pod powiedzeniem skierowanem do mo- 
wcy, że tenże nosząc austrjackie złote porte-ópóe 
(odznaka oficerska) znajduje sią w pożałowania 
godnem położeniu. (Wołania z lewicy: To pana 
nia nie obchodzi !). 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, którzy 


radzili prezydentowi, aby postarał się koniecznie 
o wyleczenie z nerwowości w kieroweńia obradami. 


Rohonczy domaga” się, aby izba objawiła Hor. 
vathowi z powodu wygłoszonych wycieczek, B 
niezadowolenie 

Min. Fejerwary oświadczył, że Horvath 
sam miał zamiar cofnąć powiedzenie, na co od- 
parł Horvath (który jest oficerem rozerwowym), 
żn jakkolwiek nie miał zamiaru ubliżyć korpnso- 
wi oficerskiemu, przeciętnie chętriejby służył 
w armji niezawiłej. 

Na tem skończyła się awantara,. poczem 
przyjęto protokół 137% głosami przeciw 89. 


Wedle dzienników wiedeńskich, cesarzowa ma 
powrócić do Wiednia dnia 24. bm., poczem za- 


c 


auly Zepioraź 


~x 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 9. Kwietnia 1893 r. 


mieszka sześć tygodni w pałacn w Lainz  Lató 
zamierza cesarzowa spędzić w Ischl. Oboje ce- 
sarstwo dopiero po” wielkich jesiennych mane- 
wrach udadzą się na czas jakiś do 4704010. 


Voss. Ztg. donosi, że rokowania w sprawie 
naprawy Stosunków ekonomicznych w wscho- 
dnieb dzielnicach pruskich, dla poznania któ- 
rych kilku ministrów te dzielnice zwiedziło nie 
gą jeszcze ukończone. Po zwidzeniu dzielnie rze- 
vaonych odnośni ministrowie zdali cesarzowi 
sprawę o nabytych tam wrażeniach i poczynili 
różna propozycje celem naprawy rzeczywistych 
niedomagań. W tej sprawie dowiaduje się takze 
Voss. Zig., że jeszcze w bieżącej sesji sejmowej 
rząd wystąpi z deklaracją dotyczącą Środków, 

‘jakich rząd ostatecznie się chwycić zamierza. 


Odpowiedzi rządu rosyjskiego na propozycje 
qczynione przez rząd niemiecki w sprawie 
traktatu handlowego, a zawiezione przez 
hr. Szuwałowa do Petersburga. spodziewać 
się należy — jak donoszą z Berlina — już w 
przyszłym tygodniu. Wiadomość, podana w kilka 
berlińskich dziennikach, jikoby hr. Szuwałow 
brał udział w berlińskich konferencjach nad 
traktatem handlowym, okazuje się fałszywą. — 
Magdeb. Ztg. donosi, że na zgromadzeniu związka 
rolniczego w Schunhausen postawiono kandyda: 
tarę hr. Eerberta Bim arka na najbliższe wy- 
bory do sejmu i parlamentu. Wniosek ten został 
jednomyślnie przyjęty. Hr. Herbert Bismark 
sświadczył, że z chęcią podejmie się ofiaro- 
wanej mu misji. i 


Wedłag wiadomości, jakie s Rosji nadeszły, 
ks. Gagarin złożył godność prezesa rosyjskie- 
go towarzystwa żeglagi czarnomorskiej, 
nosi jego miano. Towarzystwo to, którego sie- 
dziba znajduja się w Odessie i Mikołajowie, utrzy- 
muje stałą komunikację pomiędzy portami rosyj- 
skiemi, a miejscowościami, położoaemi nad dol- 
npm Dunajem. Jego parostatki dochodzą aż do 
Bełgradu i konkurują na dolnym Daunajn z su- 
strjackiem Towarzystwem żeglugi parowej. @a- 
garinowska kompanja posiada olbrzymie przywi: 
leje, a rząd dostarcza jej znacznych subwencyj. 
Pemimo to roczne zamknięcia wykazywały za- 
wsze deficyt, który był pokrywany z funduszów 
rządowych. Rzecz to powszechnie wiadoma, że 
to na pozór zupełnie niewinne Towarzystwo ma 
charakter wybitnie polityczny. Jestto nie- 
jako stała ajentura „komitetów. słowiańskich,“ a 
urzędnicy Towarzystwa daleko mniej zajmują 
się nadzorowaniem prawidłowej żeglugi, niżeli 
werbowaniem ochotników dla różnych wypraw 
do Bnłgarji. W Belgradzie i Serbji gagarinowska 
kompanja występuje w roli bezpośredniego łą- 
cznika narodów południowo-słowiańskich z Ro- 
sją i zgrabnie łączy swoje materjalne interesa Z 
„patrjotycaną* misją. To też nstąpienie ks. Gar 
garina, twórcy i głównego patrona Towarzystwa 
nie jest pozbawione politycznego znaczenia. Być 
bardzo może, iż rząd rosyjski zechce upaństwo- 
wić Towarzystwo carnomorskiej żeglngi, cO by- 
| łoby już z tego względu ważne, że parostatki 

przedsiębiorstwa są przeznaczone w razie wojny 
do pełnienia słażby na Czarnem morzn, jako 
krzyżowniki wojenne. Już teraz nabywanie akcyj 
Towarzystwa jest wzbronione šydom i cudzo. 
ziemcom, a zarząd musi się składać wyłącznie s 
prawosławnych Rosjan. 


'Z.Buenos Ayres donoszą. że tamtejszy sąd 
wojenny skazał ua śmierć wazystkich oficerów 
argentyńskiego pancernika „Rosales,“ który nie 
dawno zatonął na pełnem morzu. Oficerowie ci 
bowiem widząc, że okręt jest tak nszkodzony, iż 
masi pójść na dno, myśleli tylko o tem jakby 
siebia mratować, całą załogę zak wystawili na 
niechybną zgubę. Łodzie okrętowe nie mogły 
pomieścić wszystkich majtków, dlatego też spoili 
ich oficerowie, a gdy cała załoga już kompletnie 
była pijana, siedli sami do łodzi i nciekli, maj- 
tków zaś zostawili na pokładzie tonącego okrętn 
m nadziei, że wszyscy zginą i zbrodnia nie wyj- 


+ ymczasem cudem prawie urato- 
Wato E- 
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Telegramy „Dziennika Poiskiego. 

Buda-Peszt 8. kwietnia. Doniesienia w Daily 
News, jakoby w południowych Węgrzech wy- 
buchła cholera, urzędownie zaprzeczono. 

Rzym 8. kwietnia. Niemiecka para cesarska 
złoży papieżowi wizytę dnia 28 bm. 

Paryż 8. kwietnia. Jaba odroczyła się do 
d. 25. bm. Gaa 
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które” 


sj. wielki skład obuwia 


| tylko ręcznego wyrobu 
Y kariskadzkiego i wiedeńskiego 


EAE HERMAN TENDLER 


poleca na sezon wiosenny i letni obnwie z najlepszych materiałów i ele- 
paneke, dla panów ot zł. 3'25, 3:50, 375 i wyżej, damskie od 3'50. 3°75 


8 
Berlin 8. kwietnia. Oskarżory : obrazę ma- NADESŁANE. ? 


jestata redaktor gazety Żukunft został uwol- 
niony. 


| M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielieńska 1. 3. 


Berlin: ietni 
8. kwietnia. Kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i 


Według dotychezaso- | 


wych postanowień przywódzców partji socjalisty- | monety po  najdokładuiejszym kursie 
cznej, mają robotnicy obchodzić wprawdzie dzień | E <H dzieuny m. 7 

> z A s e E ! i Q si zni i Ę i 5 
l. maja, nie zaniechają jednakże w tym dnin | czenia Ksi. A= TE iwan al da 


1ót6 1—? 
Promesy do wszystkich ciągnień. 


Jeneralna reprozentacja najbogatsze- 
| ce w Świecie Fewerzystwa wzajemnych 
| ubezpłeczeć rx życie 


„The Mutual” 


z fanóuszem gwarancjuymh S26'/, milj. 
franków. 
Rok założeni: 1842. 


Dr. Rossberger 


1454 dentysta i dermatolog w Jarosławiu. 1—1 


Co dobre i zdrowe toruje sobie drogę bez 


roboty. 
Poczdam 8. kwietnia. Żona ks, Fryderyka 

Leopolda. powiła wczoraj w nocy syna. 

` Hull 8. kwietnia. « Wczoraj w pełudnie przy 
szło do krwawego starcia pomiędzy policją a tłu- 
mem. Policja dobyła białej broni i rozpędziła 
zbiegowisko. Kilku jest ranionpch: wieln ere- 
sztowano. i 


Wiedeń 8. kwietnia. Pułkownik Franciszek F:st ' 
mianowany brygadjeren obren/ krajowej w Krakowie. 

Wiedeń 3. kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej byli i antysemici po przeszło  pięciomiesię- 
cznej nieobecności, 

Wiedeń 8. kwietnia. Po zamknięciu giełdy południe- | 


Diis c A RY 


wej notowano: kredyty 359*—; węg. kredyty 450 — ; | reklamy  Bzłłabanó ska czysta żytnia 10-letnia 
anglesy —*—; laenderbanki 25160;, sztacbany 379725; | wódka podawana prawie w każdym demn prze: 
kubuej PA pale A 1650. i lana do butelsi z białago szkła. Wódka jest 
alpin, = majowa 9908 ; g. złote 50; ; í ą 5 SŁ | 
austr. Koronowa —— ; węg. koronowa — — ; tureckie lasy | tak dobra, że zapomina się © koniaku. 
53:—. z = 

| 

| 


B. BERGER 


Berlin 8. kwietnia. Giełda wieczorna, kursa koń. 
cowe. (W nawiasie podane eyfry Gznaczają porówna- 
wezy kurs wiedeński t. zw Wiener Paritśt.) Kre- 
dyty 19260 (359:20); lombardy 53 — (!16:20) ; galicyjskie 
9230 (21990); węg. renta złota ——; ruble 212 50 
(126 65). ` 

Wiedeń 8. kwietnia. Wien Ztg. ogłasza, że 
cd 1. do 7%. kwietnia nie zdarzył się w całej 
Przedlitawji ani jeden wypadek księgosuszu. 

Fremdenbl. donosi że grupa rotszyldowska 
uchwaliła objąć od rządn węgierskiego do emisji | 
część nowej węgierskiej renty złote: w sumie 12 
miljonów reńskich. 

Wiedeń 8 kwietnia. Cesarz udziclił metre- 
policie, ka. Sembratowiezow:, order korony Ża: | 
łaznei I. klasy. : | 


przyjmnje w swojem atelier dentysiyezno-techni- 
eznem od godziny 9. rano do 6 wieczorem i wykonuje 
wszelkie dentystyczno: techniczne roboty 


| podług amerykańskiej metody. 
| Lwów ulica Karola Ludwika I. 5. (dom WPana 
| 


K. Stromengera). 


Specjalista cherób uszu nosa | gardła 


Dr. J. REINHOLD 


em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoerka i b. 
sekundarjusz szpitala pawszechnege we Wi- dniu 
Ordynuje ulica Jegielloiska |. 2, ed 10. do 12. 
i od 3 do 5. 


Wszech nank lekarskich + 


Dr. S. REINHOLD 
dentysta 


Tryest 8. kwietnia. W Rawennie przyszło 
do nowych rozruchów między robotnikami, Setki 
kobiet i dzieci wpadło do składów piekarskich 
i wynosząc stamtąd chleb krzyczeli: „umieramy | 
z głodu“. : > z 

© Belgrad 8. kwietnia. Posłowiś 'rałgkalni | ordynege PT G ei pa 
wydali manifest, w którym oświaądczaja, że w | : 
skntek postępowania rządu przy wyborze pre- 
zydenta i sekcyj skapczyny, nie wezmu udzialu 
w sknpczynie, która przeto legalnie czynną być 
nie może. Mandaty jednak posłowie radykalni 
zatrzymają. 

Gruicz, Pasicz i Marinowicz udali się do re 


—— | 


Dr. Oswald Zion 


ulica Kołłątaj.a l. 3, 
ordynuje od 12. do i. i od 3. do 5. popołudniu. 


jencji o wypuszczenie trzech uwięzionych posłów 


Specjalista chorób skoraych 1 wenergczaych 
radykalnych. Rejencja odesłała ich do ministra- | 


adrear DE kazimierz Podlewski 


Stambuł S. kwietnia. Ambasador niemiecki | po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 

IL: : KĘ Besniere w Paryżu, Lassas w Berlinie. Koposiego 

wręczył wielkiemu wezyrowi Dżewat paszy wiel- | „ Wiedniu, zami przy ulicy Sobieskiego 10 

ką wstęgę orderu Czerwonego orła. | 1014 1—? 
Sofja 8. kwietnia. Podczas nieobecności 

księcia i Stambnłowa sprawować będzie rządy 

| 


Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 


ministar oświaty Żiwkowicz. ; :00 b 
Monachjum 8. kwietnia. Wczoraj zamknięto 
tu kongres historyków. Następny odbędzie się 
w r. 1894 w Lipsku. 
Koionja 8. kwietnia. Kòln Zig. otrzymnje 
z Petersbnrga wiadomość, że cenzura zakazała 


dziennikom rosyjskim pisać cokolwiek o mor- 


Przeciw katarom 


organów oddechowych, przy Kaszlu, 

kichaniu, chrypce i innych przypadło" 

ściach gardła, używazą bywa przez lekarzy 
ze skutkiem 


derstwie, dokonanem na burmistrzu Moskwy gd ; 
Aleksiejewie. Gits oda -F 
Wiedeń 3. kwietnia. Giełda zbożowa. Pszenica na ZCZAWA ALKALICZNE 


wiosnę 770, na maj i czerwiec / 65, na jesień 778, żyto 
pa wiosnę 0.58, 

Londyn S$. kwietnia. Okręt „Albert Edward“ pły- 
nge z Folkestone do Boulogne. rozbi£ się około przylądku 
„Gris nez“. Na szczęście nie było na pokładzie żadnych 
podróżnych, ani ła 1unków, 


albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem. 

Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeźwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie iegmy i jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowane. 


rami Wina Chassaing 
uaker i Wawiórski. 


* 


Za spakój duszy 6. p. 
Eugeniusza Lodz a Brodzkiego 


odbędzie się żałobne Nabożeństwo w kościele kate- 
dralnym doia 10. kwietcia, o godznie lu. rano, na 
które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół 

i znajomych. 


1 r 
r 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8. kwietnia 1898 r 
HOTEL FRANCUSKI, M. Jaruntowska z Załanowe. 
E. Jaruntowski z Twierdzy. W. Kraiński z Wyszatycz. E. 
Dudziński z Komarna. W. Witwicki, |. Lepiankiewiez z | 
Przemyśla. I. Kellermann z Kańczngi. I: Gnoiński z Cie- 
sżanowa. Dr. S. Strzelbieki z Ropczyc. A. Skibniewski z 
Balic, I. Eisenstein z Diohobycza ©. Picard za Szwaj. 
arji- P. Anders z Niemiec. I. Landau z Wiednia RA 
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PrzypominBra. łe dep 
we Lwowie vpl Mikołasch, 
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W najiepszej jakości owoce południowe. 
WENA w wszelkich gatunkach 


poleca handel 1436 1—? 


KAROLA BA.ELELABANA 


we Lwowie, ulica Halicka, 
T O COZ Ch EA WANA 


Bayera salicylowo-kancznkowy plaster, 


162 


Nowo założony 


w Hotelu Aucielskim 


| 


we Lwowie. 


niezrównany środek do usuwania tez boiu i niebezpieczeństwa 


nagniotków | stwardnienia skóry: 


i koperta tego zuskom'losc plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
80 ct, na prowincje 25 ci ga madesłaniem nałeżytości w markach, Zamó- 
mówienia nadsyłać nod adresem- Apotheke „zum römischen Kaisers Wien, 
Stadt, Wollzeile ść, Hugo Bauer. We Lwowie * api. P. Mikolascha. 
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inteligentny pan 


który chce się zająć na braku lwowskim 
średni t 
po nietwem 


Epilepsja 
(padaczka) 


leczy się ed lat 39 fachowo i rzetelnie 

pierwszemi środkami za 3 zł 60 ct. 
Uśmierzenie 

ataków następuje natychmiast, Codzien- 

nie nadchodzące sprawozdania n wyle- 

czeniu, są do prze,rzeBia. Gdzie nie ocze- 


' wzeledom Szanownej P. T. Putliczności, | 
(1608  kreślę się uniżonym siugą 


biletem na dowód, ża piwo z me; restau- 
racji pochodzi. Kucknia zdrowa, simaczna| $ 
i tania. Wybór potraw wielki, (odzi: m- 
nie wyborne flaczki i inne gorg- 
c» 1 zimne przekąski śziadaukowe Uxu 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia ua obiady w «bonxmencie przyj- 
muie osobiście. Pnlscająe się łaskswym: 


£: 
$o 

BH "4 Li wyżej. Dziecinne od 55 centów 7%, 85, 1-40 i wyżej Wielki wybór trze- 
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zizo“: BJE |od roku +S53istni osiada 
R, IC a AN stniejąca. po SARNA 

ana nE ih glaeng skład najlepszego PIWA ——— APNA NAXI NANI SANINA NINI SA 
gaz -—zzzRęŃ OKGCIMSIRIEGO z browsru BE RÓ 
Snort lini |Jana Götan w Okocimie, któ: TEET UG gs” | - LE 
as Gaa- 0 ag swą dobrocią wszelkie inne piwa prze. | g8 . 
GRZE F| ady syższa, jako też PIWA LWOW-| HE | 
EPOKA EP BRIEGO z browuu Lillen. 26 H x © 
sagn REW |feida 1 Sp. we nar DZ RP 4 1431 RE || pE © 
=ZZWROD KE Dn 5 r ns . „A y 
segSi ali |sztuje Morge do domn 24 a żółty, j i à j dodstnio dzi:ł 
SES mh „ug |szinie. biore. ła a, © Y, jedrokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodstnio dzi: ła- 
PRO EACZE | zaś lwowski jeżnk marcowy ący trzebiw zufłezmieniom, ostrości kraj, niedokrewnośći 
CY: a- 16 ct. za liir. Sługi, posyłana do a eana n e pE a 
AEA i. mnie po piwo, meją xykazać się moim A, — p przyjemn ©jszy poprze niego, 
KŻ 


białego 
żółtego 


Główny sklad 


Butelka oryginalna 


bo dyukrotniż czysz zony i dastylowany. 3 


w aptece pod „srebrnym orlem“ 


ZYGMUNTA. RUCKERA 


50 ct. 
60 ct. 


| Na nadchcdzący sezen polecam moją nowo urządzoną 
odliowarnię żelaza z bogatym wyborem moieiów dla dostarczenia 
maszynowych częsci składowych nie apietowanych lub apretowanych, oraz 
odłtwy dla celów budowniczych, paleniska i t. p. narócz tez» mój obficie 
Zaopatrzony skład maszyn i ma:zędzi rolniczych w zuanem 
starannam wykonaniu. 


PS 


gi 


kuję wyleczenia, tam nic nie posyłam. 
W razie potrzeby uprasza się o możliwie 
dokładną informację do F. P anggera. le- 


karza ginintegy i specjalisty w Miihiau krajowym. 507 1—1 przyulicy Trybanniskiej we Lwowie. 
koło Insbrucku w Tyrolu. 508 1-3 "= ; torte nòd. MA FE i 

Wycerpajaece oferty p » B. s s 
TAARARARAASCAF | 3.314 do ekspedycji: t-go_ pisma.| S a GRA 


—— m O A ECONO 


Ew r 
ppc M kai | | 


w ubr dczaióch na teis Naftuła 


zna'dzie nozycję ! ' 'rrzymąnie 
przy doskon.łYBI 


loepier, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 


zakładzie 


a ad 


de wygrania już 


tylko za 1 ał. i 


Pramesą na los kredyt. ziemski 
50 ct. 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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5. Maja 


W ASTOA 
GAJ 


Kitz 


Re erację zostają jak n'jtsniej uskuteczniane, 


FABRYKA MASZYN i ODLEWARNIA ŻELAZA 


= Da R W W WANNA ME WJ WON O RE R 


i Stoff 


1425 1—2 


W YCEHERA 


Lwów, (urótieck ` |. 47. 


Lwów 
Jiac Halicki |. 
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WORZE n Slih mi Grid 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
ełektryczna,Massage- i mlęczna itd. Sezon od 1. Maja do 30, Września, 
Leksrz Dr. Edm. Kowalski. OJ telegraf, stacja kolei 


Przy spekulacji 


na giełdzie zbożowej można taraz wiale ianiedzy zarobić, Zle-nia bez 
żadnego pokrycia, lecz tylko dla bardzo dobrze akredytowu ycia ostb zała- 


Drobne ogłoszenia. 


m diec = (TRN _Kełaznej. Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu. (PGA r J ) 1 c 
D i j H i ilóry węglowe do oczyszczania R R -/-. | kylie. ARA Troia adresą 
4 t i Eno 8 r a 
oniesienia rozmaite) E'R; poz, 2, 350, 450, 760 i 950, | +, T „m __ 1 mJ ei Sobieduku, Wollzelle 6. WOSEJ 
po 1t, centa od AŻ poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- su - zin —— , | 
A kk ab zny «e AA plac Kapitulny ], (na- | O CZE: RM nR 
remiewane własnych zbio 0) adi oRERGRER ERRANIOKKRRRE ża. = Niezbędną dla każdego gespodar:twa jest 
śkie boczi c TL ALe: p - - WARGI i T vI. I opolnicka Kathreinera i(neippa Kawa Siodowa 
kamiwe Lwowie nabywać można Mieszkania i sklepy | powróciła z PARYŻA, ze smakiem kawy ziarnisiej. 
ul kore an 6 Listy dzię Szyna i Pr pode Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdy! szkodliwe 
. Kos go 6. używanie niezmięszansi, lub z surogatxmi mięszanej ka- 


wysokich osobistości da odczy- po 1 caucie od wyrazu. 


tania — odchodzą do Prus am Calensco, a naj n OWSZ e K AP E L U S Z E 2 
Wiednia, Paryża itd. i są erdynowa« 5 pokoi, wapaniał» mieszkanie, Ormiań- =ó p cenach umiarkowanych. — Lwów, plac Marjacki, 10. d i 
me przez nuAjplerwaze powagi ska 27, I. piętro, śródmieście, 249 Każda matka ie błą d, Saóókkkóć cuREWIIRKKEÓSRZEW z if Mreta czej ER 
jeżeli də mycia e $ 


ieltarakie. 189 i : 
< Ha 'Wysoco polecenia godna dla pań, dzieci i chorych. 
z Leb Kneip Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 


wy ziarujstej możra usunąć, a w miejsce tego przyrzą” 
dzać sobie kawę bardziej amakowitą, a przytem 


n iekarska 21, 3 pokoje z kuchnią; | swych dzieet innego mydła nżywı jak 


upię kanapkę i 6 foteli w dobrym 2 pokoje z kachnią zaraz do najęcia.| Vaselinowego mydła złoto- — n A a e 
K stanie. Zgłoszenia pod R. M. Me A X S ie kremowego z Parfamerji Equi- Wszędzie do nabycia. '|, kilo po 25 et 
mie administracja. 352 leszkania do wynajeela p table. To mydło wszelkie nieczystości — A a 
A a rzy b abiera, nie piecze, nie DApPINA SĘ NOEL) 
W Sprawąch podatku wódeza M aiicy Gróde i. gh > j T m i działa k Ak wzudkasi akó dl adi e parany kg- K i l i 
z . rze; i j i i LE 
„ mego i w ogóle konsumeyjnego | kuchnia i przynależytości; na II. Kg AM eA a 35 g Magazyn i pracownia sukien męzkich wizdy Gichtfluid 
udziela s ecjalnej informacji Biuro pra- wz kuchnia, Bliższa wiadomość tam,| U pp. Alojzego Hibnera ; S. Piel ckiego; pod firmą : Od lat 6h bó R < 
Znicze starosty Raichelta, Lwów, uli TE Pang a ierzo „ administratora E.| © "T. Winklera syna; Wolfa Czoppa,: aż wypródowany ból, uśmie: zający środek domowy. 
Ulńskiego 2. 3 ebhardta, Lwów, Wałewa 3. 228| Żółkiewska t Drogo „ADA EDWARD BAUROWICZ Ceun ", faszki w. a. 1 zł 
> EE krzyżem“ „ellońska 8 ; F.Gtórnego | “i 
R èo! W mojjokniejczych gatunkach : LL Ur Pilarakif o bota Geor eiai Dro- | we LwowWie, si Naa, 25” Maja, 1. uk k AL n n 60 Et. 1305 1-13 i 
- Wy 1 guerja po ok łem”, nl. Kar 3 DIEC ge do nabycia we wszystkich aptekach. 4 
4 zł, 1 szt. 40 ct, niskopienne 1 szt. Kores ondenc a watna dwika sb; Henryka Zóniga, ul. Karola $ ną sezon wiosenny i letni Swój : 
l 0 + s | 89; 1182, M 3 j skład bogato zaopatrzony w doborowe ; . * 
30 ct., jakoteżł wszelkie gatunki fane, p j pry Ludwika 7; J. Spóta, Kazimierzowska 38; materjały a fabryk  pierwszorsę och 58 ci ji > | Należy baczyć uważnie na markę ochronną i żądać wyraźnie 3 


jarzyn i kwiatów poleca Zakład ogro- TE O ; 
dniczy J. Gierula w Stryja. 250 Bierota panna młoda, inte-|Wnie u Leopolda Lityńskiego; Kwizdy Gichtfluidu 
JR Hgientna, mająca 2.000 z braka zna-| w Kołomyi apteka Wgo Witosławskiego. : wznawia z apteki okręgowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 
OE 


miki cygaretowe nieklejone! | jomości poszakuje towarzycia życia. Wa- 
z najlepszej bibnłki francuskiej 1000 | runki GE TEĄdOWA, wiek 736 do 42, m RE amin JOE O 


granicznych. (Impreass.) 


==. 


sztuk od 1 mł. poleca fabryka F. Nta | człowiek uczciwy z charakterem, za . 
żałowskiego, Lrów, Hotel Žorža. | prawdziwość ręczę honorem. Odpowiedzi GIOPLICO LroNCZYŃSKIE L 2%. 1487 1—1 a. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 | wysełam zaraz. Zaskawe zgłoszenia S. W. Z A P RO SZEN IE. Pierwsza c. kr. Austr.-węg. Wyiacz. nprz. 


Bztak franco. 179 | 698. poste restante Przemyśl. 354 


Meble dla młodych małżeństw 


dla pańskich i mieszczańskich pokojów mieszkalnych de naięcia I dworków w oen- 
tr inym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicera J, G. & L. Franka 
we Wiedniu, Krugerstragge 5, St. Póltnerhof. — Album meblowe wraz z cennikiem 
za złażeniem ał. 1-50 franco. 226 1—7 


"BE BAD HALL "e" 


Najsilniejsze solanki jodowc na kontynencie przeciw 
akrofałom i tyn ogólnyn i specjalnym clerpiemte m, w których 
Jod jest najważniejszym czynnikiem leczniczym. Znake- 
mite urządzenia lecznicze. (SARE IE i leczonie zdrojewe, 
zawiłania, iohalacje, Massaż, Kefir). Bardzo pomyślne 
warunki klimaatyczne. Stacja kolei; kieronek podróży przez Linz 

nad Dnnajem lab Steyr. 


Termy Bsiarczans od 270—310 R na 
Gó.nych Węzrach w Małych Karpa- 


Fatek doii mor) 1X. Ogólne Zgromadzenie 
Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


dzone skuteczne w artretyzmie, reu- 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


matyzmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i centralnych, cierpie- 

którę odbędzie sią we wtorek dnia 25. kwiotnia 1893 
o godzinie 11. przed połedniem. 


niach skóry, obrażeniach kości i t.d 
Porządek dzienny : 


asadcwych Farb. 
fabryka KAROLA KRONSTEINERA, we Wiedzie. 


| 

| Iii. Hanptz rasse 120, w domua własnym. 

f Wyszczególniona złotym medalem. Dostawoa arcyksiąžę-" 
| eych i książęcych „zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, 
| wszystkich kolet, towarzystw przemysłowych, ogrodni= 
| 

|| 


czych i hutniczyeh wielu towarzystw budowlsnych, przedsiębiorców 
budowy 6 budowniczych, iakoteż wieln właścicieii fab-yk i realoości. ` 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo. 
rach po 16 et. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnie o'ej- 
ZdL lea 


Najnowsze francn- 
skie parasolki z fal- 
p» banami (Volante) |Michał Skkpińskś m. p. Dawid Abrahamowicz m. p. 


Sezen od 15. Maja do 30. Września. 
Wyuzerpujące prospekta w wielu językach przez Zarząd zdrojowy 


W BAD HALL. 


w  najefektewniej- 

szych lz - tie- 

niącye (chan- | Nnu===—===——— 

eanta), angielskie ka ` 

wtr ZZ TTW 
modniejsze - B Dro j 

rękawiczki duń skie, | | Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego 


szwedzkie glacó, 
COZ 
45 


e—a 


NA WIOSNĘ!!! 


Pończochy skarpetxi saskie w najiepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
rach. para od 22, 30, 35, ŚR, 55, 75 et. 
do zł. 1:15. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztuka 138 ct, poczwórne najlepsze we 
wszy:tkieh fanonach, sztuka '8 et. Man- 


Do masan personal wyówiczony. 
Mieszkania od 50 ot do 3 zł. na dobę, 
Knrhans, Teatr, Koncerty, Ku:huia 
źródeł. Sezon ść „15. Maja dokońca If |1. Sprawozdanie Dyrekcji i Pe wani w 1X. roku istnienia Towarzystwa — spra- |] nym podobne. 
Września. W Maju i Wrześnin za wozdawca p, Władysław le enkoszy. d Kar'a próbek ł a ób użycia tis i f COs 
R zł pension. Dyrekcja kąpie» || |2. Wnioski Rady nadzorczej względem udzielenia Dy:ekcji absolutorjum z rechun qg TERA: GIEREK ROR gacie gratis zaa 
Broszarę Dra Filipkiewieza || |3. Wybór Uzupełni.jący trzech członków Rady nadzorczej w myśl $. 25. statatu |——— = 5 D EL S, 
do nabycia w celnie szych księgar- w miejsca nstępających z kolei pp. Ignacego Papary, Michała S*lepińskiego 
aiach. 6-2 1—5 a i IA BR s è a: s Ą 
nioski P. T, Członków Towarzystwa. 1i 4 ] i y ( 
* „Ue a jaka YA Lwów, dnia 94. marca 1898 r. T0JÓWIŚ 0 | Ib 10M A 
Kąpiele przez rok cały. — Kuracja terenow ?. — Otware 
cie sezonu letniego 1. Maja. 
—— Frekwencja w roku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 
Przez nowy kurhau z z wielkiemi, przepysznemi koncertawemi, 
kon wersacyjnemi salami, telefonem państwowym, biblioteką I restaurację, 
oraa salami do gry, nowemi zdrojami, doskonałym teatrem letnim, jakoteż 
mność, wygodę i rozrywki światowego zdrojowiska. Baden jest również 
zaopatrzone w najlepszą wodę do picia ze źródeł wiedeńskich. 
Wiadomość i prospekta ua żądanie gratis przez 


wykwintna. Woda do picia z górekicb 
lewa r zseł» prospekty bezpłatnie. ków zu rok 1893, tudzież względem rozdziału zysków kims, Ę MI! 

Sekretarz . Prezes Rady nadzorczej: ziemno zaliniezny zdrój siarczany (18 źróde? gorących od 25—36* Celsiusza). 
położonego miasta zdrojowego urządzone są z całym komfortem i elegancją. 
przepysznym ogrodem i innemi urządzeniami, nastręcza się publicznoś.i przyje- 
615 1—10 Koemisję zdrejową. 


wstążni koronki, redzaju, kasety wyprawne , serwisy 


pary arab pió- de kawy, herbaciane trzetki 


łe koronkowa i fan od najpójedyńczszych 


PAUMA pouar 


\/ \ZAN TA 


kiety Doir goa EE: e p. sieją Pas 4 M a eaore, TORI aż do s AE = 
30, 35 et. poleca aka ld, P A PIERO i i jedwabne, fartust amskie i dziecin- ` E C S S YO ; 
1442 b wów, Ryaek l. 39. 1—7 MNE | Mme w Dos] K E nė, pokosocuy di, Rn najbogntszye h włosa «wizdy płyn restytucyjny 
; sobn ział najmodniejszye - : ; 
Portjery, firanki ka- LANUTACH «6 aak „aijaowya, wółuinoych i jedva- Ta, ask denaścić | Woda do mycia dla koni. ę 
pais = — nych w bar wielk m wyb ko- E REEE R ty.: 
ronkowe i wełnia- ae do poźróży,. prosbowniki Jegiwa- 4 psa «a penajematów | mosaży . Cena fl aszki i zł. .40 ct. < 


9 > a 
bne i wełniane, sabkfr>ki, negligów | ms- Nskład srebra jest na każde; 


ne, Dywany salono- 
tinées, jakoteż osobay nvddziałk sak'enok 


we, ołtarzowe, dy- 


Hotel Europeiski 


sztuce stemplowany, jakoteż 
PO i M 


nazwisko | GHRISTOFLE | 


kszych stajniach wojskowych 1 cywilnych, dla wzmocnienia przed 


waniki scienne i wełnianych, gretonorych i trykotowych, 


Od 30 lat w używaniu w masztarniach nadwornych, oraz w wię- | 


j ; sali klubo Mi:kiewicza (podwórze) 


rzed łóż- łaszszyków deiecinnych oraz płaszczy- i ielkicl. utrudzeniach, w wypadkuch skręcenia, zerwania, zeszty- 

rs Cho- tylko krótki czas! fi do anmala, cza ki i kapoaki hel- i a 7 adr nianie ścięgien itd; Sdkinia kaii do trenowania. 

dniki, ki codziennie od 10 —12 p> poł. i od 3.—7. | golandzkie w najświeższysh  fasonach. maria ochronna, 

limki,ka- po poł. (półgodzian!e) Bielizna damska męska i dziecinna w wiel Jedyso a kie 1 A Do nabycia w aptekach 

t : 3 a p b — k oz ka . 

F w aenzacyjue demonstro wanie kia wy s i po bardzo niskich cenach. H grabk : (a A chocia t 5:30 i droguerjach Anatf Węgier 

ka, | oey Fonografu Edisona | Wiedeński Magazyn au Louvre 18 widelczyków ; = | 1 łyżka do jarsya 4— l 
~ ki flane : Bra, konstrokeja|| "S  LWowie, pl. Kapitulny, 3 M6 1 o1 T Widelec do rimy 160 SKŁAD GŁÓWNY 1305 A—is |. 

j iaslay ! jnowsza  konatrukoja , aA i 

tnie 4 (Oryginalny Pati 1892 tp 1474 1—1 n jata Kry niey Abo Po cenie fabrycznej u Juljnna Strzeleckiego, złotnika we Lwowie. , Fr - caasiełóm d Jan ERER, okrezowy 
_ narzutki Wstęp od os by 50 ct., dzieci i wojskowi ustr, cenaiki gratis i franes. 1403 1-7 = O w Korneuburgu pod Wiedniem. Ca 


= na ottomany, kocyki de podróży (imita-: 
cja tygrysia) i skóry angerowe. Kołdry 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1—?, Najwyboralejsze 


Wiedeński Magazyn an Louvro || Cukry deserowe || 


we Lwowi?*, pl. Kapitalny 1. 3. które przez Szan. Odbioreów za naj- ' 


lopsze nznane zostały */, kiio mięsza- 
w Krynicy pod Orłem. nyeh sł. 1-30. e 


Ilosiruwane cenniki gratis i franeo. ‘h kilo Caeac proszkowane 


(EJ iĘZ |Cozzzamy i GK | ze" 
Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 


Kwizdy płynu restytucyjnego. 


Z c |: R m fw 


niżej rangi feldwebla 25 ct. 


jz pæ- 


Parkiety | posadzki deszozułkowe 


(raz wszelkie wyroby stolarskie jako to: okna, drzwi, bramy, 
opaski (Verkleidungen) )istwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, 
listewki na ubrania ogredowe, = Maed de AP daon żę 

imuje do heblowania i rznięcia deski na podłogi. i 
roboty miaszynówó! jakoteż KRZESŁA OGRODOWE. składane 


| 
| 


t __ w puszkach blaszanych sł. 1°50. i 1281 1—? HOEDE UNDO iTA i ua 
Rze 3, kilo penera daskonałoj ; | poleca PAROWA FABRYKA E i UBERAL VORRATHIG 17- MEDAILLEN Ki 
HANDEL a Giwisę | BRACI WCZELAK we Lwowie. ; i są oa > : 
4 | 10 et „dk: LĄ > 5 : 2:3 xn = E 
PŁÓCIEN | BELAY poleca 1018 1-2gjf BD Zakupuje wszelkie zmaterjały tarte. "TH | z > p 
e HENRYK TRETER T < 4 o z a ; 
właściciel parowej fabryki czekolady a a 
JANA RIEDLA f1 im m- Kooma 13. § Stefan Dewoniski i ą m Mi 
WOWIE "ważne DE OOO i kia i ki 
ia TAE 22 TONWM taren || sono, || Międzynarodowa ekspedycja i zbiorowe tadunki E m 9 
ina Miaa iyasi) = = Wiedeń, I., Helfarstorferstrasse 4. 5 2 p z 
£ E "i A m 
Najszybsze ładowanie. Ę TLOSLICHER CACAO g c 
Najtańsza taryfa frachtewa. "m WSZ KORY SZEW. Nahth ai i "A 


Najwyższe refakeje. l 
Prowizja za stręczenie (stręczycielom). 


| 


OTRZYMAŁEM FABRYCZNY SKŁAD 
t WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ DLA GA- 
LiCJI, FIRM: 


i d W 2 j H. BOCK s WIEDNIA (Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny) 
a > St. GEORGE'S Da e a a z A Ą 
poleea uajtaniej własnego wyrobu VNGINEERING. 00.2 BIKMINGHI a uaa 0 UO a _ 1 © doc 
Koszule salonowe KBROOK MANUFACTURING z ECA ERA | 


sej KLYTHIA ** spe". 


FHIialiadaya | 


pod gwarancją bezpieczne od buray 
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